
DARANYI, 
który pełni zastępczo funk­
cie premiera Węgier Po 
zgonie Ooemboesa, ma po­
zostać na tym stanowisku. 
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HR. CIANO, 
wioski minister spraw za­
granicznych, wy)eżdża z 
specJalną wizytą do Ber· 

lina. 

y • ••• us . 
W ciągu nocy kanclerz Schuschnjgg ogłosił zarządzenia na­
dające m.u nieograniczoną władzę.-Rozwiązanie Heimwehry 

LONDYN, 10 paidziernika. (PAT). I nym dyktatorem Austrii. nłosłych zarządzeń: 1) Rozwiązania byłych członków Heimwehry, którzy 
Reuter donosi z Wiednia: Kanclerz Objął on władze niemal nieograni- Heimwehry, . 2) Zaprzysiężenia wszyst· zobowiązali się do lojalności wobec 

Schuschnigg stal się w ciągu nocy Jedy· czoną w ~odze dwóch nadzwyczaj do· kich członków gabinetu, w tej liczbie osoby. kanclerza. 

ZERWANIE UKŁADU O NIEINTERWENCJI? 
Włosi obsadzili wyspy t;alearskie. - Anglia i Francja grożą wystą­

pieniem z komi.tetu londyńskiego. - Akcja Czechosłowacji 
GENEWA, 10 października. ogłosić miała również w dniu dzisiej- po przedstawieniu przebiegu z obrad Zgodnie z życzeniem wyrażonym 

Sensacyjny przebieg wczorajszego szym notę analogiczną do sowieckiej. stwierdza, że„. zważywszy, iż nie zgło· przez podkomitet, przedstawiciele 
posiedzenia komitetu nadzoru nad niein- szono komitetowi żadnych konkretnych państw uznali za właściwe zwrócić się 
terwencją w Hiszpanii które zakończo- Komitet londyńskf propozycji· nie można było przedsię- do swych rządów o pewne dodatkowe 
ne zostało groźbą wy~ofania się z ukła·I , ł b. d wziąć żadnej konkretnej akcji opartej na informacje co do przepisów dotyczą-
du Francji i Anglii wywołał tu olbrzy- przerwa 0 ra Y oświadczeniu przedstawicela Z.S.R.R. cych broni i matriału wojennego prze-
mie wrażenie. w kołach tutejszych dal- Londyn, 10 października. (PAT). Jednakże pewni przedstawiciele państw znaczonego dla Hiszpanii, a stanowią-
szy rozwój wypadków ocenia się z nie· Komunikat ogloszony po zakońcie-1 biorących udział w komitecie oświad- cego e;zęść ładunku okrętów, zatrzymu-
ukrywanym pesymizmem. Ujawnienie n~u. wczoraj~~ego posiedzeni'.1 komit. tu ~yli, ii. pragną otr~ymać n~we instruk·} jących s~ę w portach krajów, które 
faktu, że wyspy Balearskie będące ołi· memterwenc!l do spraw hiszpańskich CJe od swych rządow. przystąp1ty do układu. 

cjalnie w posiadaniu rządu powstańcze- BILBA O p O 0. GR AD EM BOMB go, faktycznie obsadzone zostały przez 
wojska włoskie, pociągnąć może za so-
bą dalsze konsekwencje międzynarodo- • 
we. w tej chwili już trzy mocarstwa botnicy armii powstańczei zniszczyli dworzec kol11·owy \V ftran1·u1zie zdecydowane są wypowiedzieć zawar· ~ 
ty układ o nieinterwencji, a mianowicie La Coruna, 10 -października. 1 W ostatniej chwili nadeszły-~ I bliżu tej miejscowości, została zupełnie 
Sowiety, Anglia i Francja. (PAT) Komunikat wojsk powstań- mości, jeszcze oficjalne niepotwierdzone zniszczona. 

Oczywiście, zdaniem kół tutejszych czych ogłoszony o godz. 1-ej stwierdza, 1 o zaię·cu Hoyo de Pineras i El Tiemble Stacia kolejowa w Aranjuezie została 
gdyby do tego doszło, wojna domowa iż na wszystkich frontach panuje względ- i gdzie znajdują się zapory na rzece. Al- całkowicie zniszczona przez lot:iników po 
w Hiszpanii musiałaby przyjąć .inny ny spokój. Na odcinku Toledo postano- i bergne, dostarczającej energji elektrycz- wstańczych, którzy poa;a tym bombardo· 
obrót. wiono woiskom dać d~ień odpoczynku. I nej Madrytowi. 60 gwardzistów cywil- wali z powodzeniem Malage, Alkaaite i 

z Lizbony' donoszą, że portugalskie Na odcinku Avila oddział wojsk powstań- I nych, którzy przeszli na stronę wojsk Barcelonę. Rzucono rówmież wielką ilość 
koła oficjalne wyrażają przeświadcze- czych zaj~ł mieiscowości San Juan de I powstańczych w Sotillo twierdzi, że ko- bomb na Bilbao. Podczas bombardowa· 
nie, iż rząd sowiecki pragnie wywołać Lanava i Barraco. lumna wojsk r:ządowych, operująca w po- nia zginęło podobne przeszło 300 osób. 

Oddziały wojs!k P'Owstańczych, operu-
~bo~yn,ie agyo~apżu~~iJn~~!~f :t T~:~~~~~~oi Stan ob I .:az· en., a w Mad ryci· e jące na froncie południowym zajęły Al-~ mą..~ro i Vi,lla Viciosa. Strącono 3 sa· 
przyjść w ten sposób z konkretną po- moloty rządowe. 
mocą rządowi madryckiemu. Od godz. 23 zakazany jest wszelki ruch na ulicach ~~~~~~~~~~~~~~ 

Silne wrażenie wywołały tu również/ MADRYT, 10 października. ruch w mieście będzie wstrzymany. -
pogłoski o tern, jakoby Czechosłowacja Minister spraw wewnętrznych wy- Władze będą wydawały sp. ecjalne prze- Rokow2n·1a włosko ang·1elsk"1t! 
Md"!SttM*E A eu dał następujące zarządzenie obowiązu- pustki osobom, które w tych godzinach · u - ~ 

Ukam
ienowali· Araba jące od dnia dzisiejszego: O godz. 22-ei będą musiały opuścić swe mieszkania. w sprawie traktatu handlowego 
1 powinny być już zamknięte wszystkie Ruch kołowy, nie wyłączając tram- Rzym 10 paździeni"k (PAT) 

t sklepy, teatry i kinematografy. Zarzą-1 wajów, będzie dostępny również tylko · . ' . . .
1 

a. · podejrzewatąc go o kontak dzenie to nie dotyczy aptek. - dla osób posiadających specjalne upo- Kota angielskie mformuią, że roko-
z polic!ą ·Od godz. 23 do godz. 6 rano wszelki ważnienia. wania handlowe włosko-angielskie to-

JEROZOLIMA, 10 października. · • • · , _ _ • czą się pomyślnie oraz że znaleziono już 

w ~~J~~i:00?:~~:1~Yj~r~~~~i~:~s~~~ lVYWłiJSZCZBOIB PO-SladłOSCI ZIBmSKICh pew;:k::~~!:et:~~1~:re:0°~~~~~~~: 
wiernych zaatakował w obrębie mecze- które naleią do osób zw~ązunych z ruchem powstańczym z powodu niedawnych zarządzeń dewa­
tu pewnego muzułmanina, którego po-d . . . t pieg· em policyj~ MADRYT, 10 października. ziemskie, które w dniu 18 lipca 1936 ·r. luacyjnych, ale obecnie wkroczyły na 

eirzewano, ze ies sz 1 (PAT). Ogłoszono dekret wywła- należały do osób pośrednio lub bezpo- normalną drogę. 
nym. · b d k d • · d • · h h M ł n· ten został ukamienowa· szc.za1ący ez o .sz o. owama na rzecz sre. mo zam1eszanyc w ruc u pow- Zdaniem kól angielskich nie jest rze-

uz~ ~a m . 1 panstwa i za posredmctwem instytutu stanczym. . · · 
ny na sm1erć. Ciało iego zosta o wy- eform olnych wszystkie posiadłości czą wyłączoną, ze zawarcie porozumie-
rzucone przez mur poza teren meczetu r r · nia nastąpić musi w bieżącym tygodniu 
i znalezione przez policję w pobliżu bra­
my św. Stefana. 

W połtedziałek zakończenie 
straiku arabskiego 

Program wizyty min. Ciano w Berlinie Rewizje w księgarniach . 
rumuńskich 

Omawiana będzie również sprawa konferencji lokarneńskiej Bukareszt, 10 października. °<PAT). 
Rzym, 10 października. (PAT). ne będą m. in. sprawy konferencji Io- Policja przeprowadziła rewizję w zna 

LONDYN, 10 października. (PAT). Kota pótoficjalne komentując zbliża- karneńskiej, stanowiska Rzymu i Berli- nej miejscowej księgarni i domu wydaw 
Daily Herald" donosi z Jerozolimy, jącą się wizytę min. spraw zagranicz- na wobec proponowanej reformy pa-ktu niczym Hertza. Wykryto duże zapasy 

że ~aczełny komitet arabski ostatecznie ' nych Ciano w Berlinie, oświadczają, że Ligi Narodów, zagadnienie naddunajskie broszur i propagandy komunistycznej. 
zdecydował ogłosić w poniedziałek min. Ciano przeprowadzi w Niemczech oraz zapowiedziana konferencja wtosko Księgarnia została zamknięta. Kilka 
swoją odezwę o zakończeniu akcji straj- rozmowy, dotyczące wszystkich spraw austriacko-węgierska w Wiedniu. osób aresztowano. Jednocześnie za-
kowej. interesujących Włochy i Rzeszę nie- Nie jest wyłączone, że nastąpi rów- mknięty został również i tygodnik „Cu-

Odezwa ta zawierać będzie równie miecką. nież wymiana poglądów na temat sy- vantuw Liber". Tygodnik ten uprawiał 
d~klaracie czterech króli arabskich. I Tutejsze kota prasowe przewidują, tuacii w Hiszpanii. propagandę komunistycznl\e · 

11.l!e .w toku rozmó~ ~i:lińskich P.QtuSZO:- · 
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WOLNA TRYBUNA -„ŻYCIB BEZ GLĘBSZEJ TREśCI" GDYNIA-
WIT0MJNO. - Pod tą szyfrą nadssłue zostały 
do redakcji „IL Expressu" listy, któlc rt'zesłane 
będą adresatowi po nadesłaniu dokłaclneeo ad· 
resu a znaczka na perta. „ rl „ 1ra~J 1r1![iW 1r~J ~n 1 i · m!rJ i 

„STRAPIONY GRUZIN" w owRKowm. _ R 1 
8 traci na-

Nte podał mi Pan rzeczy aaji~totnicjsięJ, a mia- Mimo ostrej kampanii Hearsta prezydent oosev.e t nme 
!!ol'l'łcie tego, dlaczego rodzłcy Pana i 7.najomej dziei i J·est pewnu SWHCh Szans W . 0bliCZU W)łbOrÓW. - ,,A mery• 
sprzeciwiają slę Waszej znaj-Om'J~Ci • nie aod:r;ę ~ <I 

~ę na zwi::zek? Mu.si się w 1ym kryć Jakaś ta- ka UChfOni ŚWiat Od katastrofy WOjennej" 
jemnica, której wyświetlenie dopomogłoby do (z) W związku z ostatnimi pcsunięcia 

1 
przeznaczony jest na stabilizację dolara udzielać Francji pożyczk,i, .Pod~zas gdy 

udi:.ietenia Pana redy. Jeżeli ; Pan ! znajoma i h J h akazuie 
. m! finansowymi prezydenta Stanów Zje-1- ·oświadczył w jednym ze swo c ostat prawo o nsona wyr~zme z . 

jestdcie pełnl)'etal - może<: '. •· się pobrać bez dnoczonych w sprawie dewaluacji fran-
1 
nich artykułów H.earst. - Wartość iran ~m. eryce i ~meryka1,1om u~ziełama PO· 

raody rodzfoy. Zamiast po,:elniać •zalefistwa, ka francuskiego, właściciel potężnego · ka spadła do mimmum - dlaczego więc zyczek kra1om, ktore me zapłaciły 
jak to Pan czvi:i uciekając się 1!.> ostateczności 1 • k" h d h dł ' 
__ należy· taczej z energfę i P~ męsku zbadać koncernu prasowego, Hearst, wystąpił 1 nie spróbować ratować rosyJs 1ego swyc awnyc ugow· k • 
powody 1 s~arllc ~ię je przezwyc!ęzyć. niezwykle ostro przeciwko Roosevclto- i rubla, którego wartość równa się zeru?j - Czyżby p. Rąosevełt - onczy 

wi. I liearst nazywa .Francję „dzieckiem artykuł - Hearst - uważał siebie za sto 
„CECHA" w STARACHOWICACH. - Droga W jakim celu Ameryka, a raczej Ro- szczęścia i pieszczochem" wśród kra- jące,r:o ponad wszystkimi. praw~mi Ame-

moja, serdecznie Pani współczuję, albowiem do- osevelt, zaplątał się w akcję ratowąJJ.ia jów, które odmówity zapłaty dilugów ryki, ponad konstytucyJnymi uchwała· 
tychczasowe życie Jej było jedynm pasmem franka? Stabilizacyjny fundusz Ameryki/ i pyta dalej Roosevelta czy ma on prawo mi i ponad ~vszełkimi. wymaganiami? 
cierpień Prawo Jednak staje w Jej obronie i n.ie ••••••••••••••••••••••••••••~••••••••••••••••••t••••••1>•••„• Czyżby stracił całkowity szacunek do 
powinna" się Pani dać krzywdzić. Alimenty dla N' • t 

1
. b , 

1 
• wszelkich instytucyj amerykańskich i 

=~n\i :ea :;:0;;t~r~ł:c;:n:.01;:: ~~1::::: aJS rasz IWSZa ron W wa ce Z wrogiem ~=e~~~~~s~fui~ż zupełnie z narodem 

' Ne wolno Pani zrzekać się sum, ld6re się Jef Laboratoria wojskowi!' hodują bakterie cholery i d!.umy Mimo teg? napastliwego i bardzo 
należą, chociażby ze względu na dziecko, które . . • ostrego w tome artyku;ru prezydent Ro-
chee Palli · kształcić i któremu należą się pewne (z) Wyszła z druku ks~ązka dwuch I dywersant przeniknął na terytorJup osevelt jest najlepszej myśli co do WY• 
wygody w okresie Jego dojrzewania. autorów !rancuski.c~ A .. i R. ~artori po~ fran~.uskie w celu wywołania tam epI· ników zbliżających się wyborów. W roz 

Ojciec musi łożyć na utrzymanie dziecka aż tyt. „WoJna baktenologvczna • w któreJ demłJ. I mowie z przedstawicielami prasy Ro-
do chwili jego pełnoletności. Ma Pani pełne opisa~e są możliwości zastosowania ba· W 1916 roiku niemiecki a:ttache woj- osevelt ośwadczyt, że jest ~amiętnym 
prawo i powinna domagać się wypełnienia obo- kteryJ w czasie wojny. skowy w Rumunii otrzymał orzesylkę j zwolennirkiem pokojtu 1 wrogiem wojny. 
wiązków ojcowskich. · Autor~y pow?łują się w swej pracy dyplomaty.czną, w kt?rej - ~ak ~ię oka- - Sam przeżyte~ wojnę - Powie· 

Może Pani złożyć skargę do sądu na prawie na fakt, ze w Niemczech praca w tym zalo - znajdowały sJJę probowki z bak- dział prezydent - widziałem na własne 
ubogich, - to znaczy bez ·Jakichkolwiek opłat. z~kresie prowadzona jest na bardzo sze- teriaml chorób zakaźnych. oczy wojnę na morzu i na lądzie, wł­
W tym celu winna się Pani zgłoS>ić do Wydziału rcką skalę. Na wstępie, podają szereg hit- Oczywiście, przygot,owania do woj- d~iałem, jak kre'Y lata .się. z ran, j~k żoł­
Opieki Społecznej miejscowego Zarządu Miel- storycznych prz:v:kłado~. I ta~ w 1917 ny bakterio1ogicznej prowadzone są w ~1erz.e wypluwali ze si.eb1e reszt'kt płuc, 
skiego z prośbą o wydanie Jej zaświadczenia o rok.u podczas W?Jny .światowe1 na tery- głębokiej tajemnicy. Trudno jest zatym Ja~ z okopów wrócHo 200 kalek, stano­
stanie materialnym, które należy dołączyć do tonu~ fr~ncusk1m. UJęty został a.gent z posiadać w .tym przedmiocie ofidalne da w1ących poz.os~al,ość ., cał~go pułku, 
podania sądowego, · po.deJrzanym bagaze.rp. W skrzyniach .U: ne. Wiadomo jednak, że i'stnieja śmier- który prz.ed. 48-JtU .~"o<lzm.a~1 wyrus~ył 

Jeżeli Zarząd Miejski w Starachowicach za- lozone były st~rann~e ?P~kowane slo1k1 tełne mgły bakteriologiczne. że można w bój; woiict~1ałem, Ja~ dizwc1 marły z 
trudnia adwokata, który pisze podania do sądu szklane, na~etmone Jakim~ mętnym pty- przerzucać na terytoria nieprzyjaciel- g~odu, w1d.z1.'.'1Jem śmiertelne przeraże-
dla niezamożnych. - mogłaby Pani z tego prawa ~em. Analiza laboratorYJ1!a w_vkazala, skiie zarażone mikrobami zwierzęta i 0 • nie matek 1 zon. _ . . . 
skorz!stać. . . ze był to rozczyn bakteryi bat dzo nie- wady rozsiewające epidemie na ty lach i Nie~awidzę 'Yo~ny. Spę~Ilem mezh-
Ma1ąc wyrok sądowy metrudno będzie wyegze bezpiecznej choroby zakainei. Okazało l . z . . 61 , . · 1 cz,oną ioość godzm I .nadal mezmordowa-

kwować należność, albowiem mąż jest urzędni- się że z polecenia władz niemieckich a nf roncie. ·tra~eme P ~rz~ciwn.eJ lnj.e myśleć będę o tym, jak · uchronić 
kiem i można będzie nałożyć areszt na pensję. ' is ~ony :ozm~l Yint pasorzy ami moze mój naród od wojny. Chciałbym uchro­
Niech się Pani Jednak postara uprzednio dowie-rtego .nie chce, Niechże się Pani iiie daje za~t;zmszczyc Z~S1ewy. . n1ć od tej strasznej klęski i inne narody 
dziec, ile mąż zarabia. Może się to uda za po-: straszyć czczym.I pogróiltami. Nie ma takiej siły Zaikonspurowane laboratoria wojsk?- świata. -
śre~nictwem jego lcolegów, w:r;ględn.ie przełoto- 'I któraJ>y mogła zmusić cło małieństwa kobietę, we hodują bakter~e tyfusu, c~ołery ~ ~z~ W katdym rade to je(lno mogę 
nych. Resztą. niech się Pani nie trapi i ni~ przeJ. jeżeU ona sobie tego nie życzy. m~. Auitorzy teJ re.welacvJne ~s1~zkll oświadczyć z kategoryczną pewn1ością: 
mule. Plotki, obmov.-y, dokuczenia rodzmy itd. Powinna Pani o wszystkim opowiedzieć ojcu, twierdzą na mocy wiarogodny.eh zrodel, Stany Zjednoczone nie uczynią kroku 
nie powinny Jej obchodzić. Wszystk<> ' minie ażeby ten ze swej strony porozmawiał ostra z na że niedawno dopiero próby rozpylania ażeby wywołać Jub popierać jakąlfot! 
z czasem. Jest Pani matkllt kł6reJ Jlłównym trętem i zapowłedzlał mu kategorycznie, deby mikrobów na terytorJach Francii I An- wiek wojnę. Wobec calego śwtata oznaj­
zadaniem jest wychowanie swego dziecka na Pani nie napastował. Takle sprawy powinni za· gljli były robione przez niemieckich a• mi.am, że sumienie Ameryki oburza się 
dzielnego człowieka. łatwiać mężczyźni. Ojciec Pani, albo stanzy brat gentów, którzy działatł orzeważnłe W na samą myśl o womne i że ten kraj, któ 

„CZARNOBREWA" w KALISZU. - Znafomy nie<:h porozmawia ze znajomym i zabroni mu „metrach", t. J. w podziemnych kolej- ry wywoła wojnę, na zawsze straci sza-
nie mo3e Pani zmusić do małżeństwa, skoro Pani dokuczania Jef. kach. cune'k Stanów Zjednocz10-nycli. 

fJoedon .1®~ ~~~~~~~~~~~~~~~-~~~· - Wlaśnrie tak chcę zrobić„ - szep- f opisał swoją zhrod'ruię z naJdtrob'nłeiszy-
'' r,ął drab z przej~oiem - Tak chcę zro- 1 mi szczegółami, ta!k, iż komisarz; n1e mial 

bić, b-0 mnie sumienie ruszyło.„ Pierw-! na.imni1ej:s.zych wątpliwości, że ma do czy 
szy ra:z w życiu, uwierzysz?... 1 nienia z prawdziwym mordercą„. 

- lim .... I>Okilwał Ant?ś &1tową· - 'A I . fan ~ogo~z odzys~~l ~lność na~a­
dlacZ1ego nie przysz:ło c1 to do &1lOWY 1 Jutrz, WYJaś1111wszy Polmsk1emu, że wziął 
wtedy, 'kiedy Rogosz został aresztowa- ~·iłnę ·na. siebi~, bo by.l przekonany, iż 
ny? -- Bom myślaf, że go sąd uwolni - Jego córka Wikta, zabita Krausera„. 

Sensacyjny ronta"s współczesnył/ odrzekł Biiruń z powagą - Ta'k sobite I znów zrobiło się girośno w prasie ze 
1 kalkulowałem: on przecie już za to mor- sprawą Jana Rogosza, zn·ów poświęcono 

- Czytałeś pewno o sprawie Jana - Czekaj, czekaj - przerwał Antoś derstwo ods<iedziial swoje piętnaście lat, f jego osobiie wiele miejsca ... 
Rogosza, prawda?... 1- Gadasz, a ja nie wiem, o co ci chodzi. miał więc prawo zabić Krausera na.pra- A potem, ja!k :o zwykle w zyciu oy-

- Czytałem„„ - skimd An1oś pota-1 Skąd wi;esz, że i tym razem Rogosz bę- wdę, no nie?-.. No, ale to nie jest teraz wa, inne wydarzenda zaabsorbowały u-
kuiąoo gtową. ł dzie siedzia'l niewinnie?„. Przecie on za- ważne, Antoś. Poradź, powiedz, czy dob mysty czytelników ... 

- lim... - mruknął Biruń - Wla- bil tego Kraus era, nie? rze zrobitę, jeśli pójdę na poHcję i po-
śnie w tej sprawie chciałem z tobą po- - Wlaśni.e, że i teraz go nie zabił. .. wiem prawdę?„. Zrozum ja i ta'k prę- w rok blislio później _dwudzieste­
rnówić„. . I - uderzył Biiruń pięścią w stół - Nie dzej, czy późniiej pójdę d-0 mamra, bo go czwartego czerwca - w schludnym, 

Antoś zmrużył powieki i podn.iósl wy zabiil!... Więc ja chcę się ciebie poradiiić, mnie już tajniakii na pięty włażą i z miej dwupokojowym mieszkanku na Kanonii 
s.oko brwi, wyrażając w ten sposób swo- Antoś, jak ojca, chcę, żebyś powiedział sca na. ~.iejsce .~rzega~.iaj.ą, więc co mi_ na Starym Mieście Jan Rogosz obcbo­
je zdziwienie, mi ucz.ci wie, spra wiedl.iwie, jak ty to po- s~kodrz1 : J.ak póJdę 0 miesiąc.. ~zy dwa; dził swoje imieniny w szczupłym gronie 

- Uważaj .... - ciiągnął tymczasem trafisz: czy jakbyś ty wiedział, że Ro- w~z;śmeJ? I przytym sum1eme uspo- najbrli!Ższych przyjaciół... Był tu An­
dalej Biruń - Tego to Ro&'osza ja dob- gosz Jest i teraz niewinny, że to nie on koJę. ··· , . · . . . . drzej Łubkowski ze swoia małżonką, 
rze znam, bom siedział z nim w jednej zabil Krausera, mógłbyś patrzeć spokoj An~os poł1ozyl ręikę na ra~i.enm B1- W1iktą, był „Czarny Antoś" z Zośką Der 
celi.„ Kilka lat siedzi;eliśmy razem i du- nie, jak jego po raz drugi pakują niewin- runia. 1 rzekł głosem nabrzrniatym P'0-! dzianką, był malarz Kaleta.„ 
żośmy przez ten czas z sobą gadali.·· nie do mamra?„. , wagą. . . . . Obok gospodarza siedzia:ła jego po-
On mi ciągle mówił o jedn~m:_ że siedzi - Nie mógłbym .... - odpowiedział - Jeśh ch,c~s~ zebym ci poradz1ł? ~o śluhiona przed miesiącem ż:oina _ pięk-
niewim1ie, że nikomu na śwrnc1e kr,zy"".- Antoś krótko - Ale... radzę !a~: Idz JUZ w te pędy na pohcJę na, czarnowl·osa Magda„. 
dy nie zrobiL. Nie bardz•o się ~em przeJ- _ zara:z, zaraz ... _ chwycił go Bi~ 1 gad~J. Jak to wszystko było .. Ten Ro- 1 N 6. b ł b . . , 
mowalem, co. on gadat,. b~ wiesz, czto-1 ruń za rękę - Słuchaj, Antoś, ja zabi- gosz już za duio ci·erpial, żeby mfał je-1 · astr J Y we.soly, e;tr.oski. .w:szyst 
wiek ma swo11e zmartw1ema„. ttm„. tak. K ' szcze cierp1'eć Przec1'e mus· b ć n kie twarze były Jasne, usm1echmęte ... 

. , „ ' . ~ , łem raus.era.... , , „. I Y a W . h ·1· 1 K 1 t 
CzekaJ, Antos, napnemy się jesz„ze wod _ Wiem żeś to ty zabN świeciie jakas sprawiedl1iwość no n•ie pewneJ c w11 ma arz a e a 
ki? Bo. n~i jakoś_ dziw_nie. _ A skc\d wiesz? .. · _··~wrócił Bi- Biruń? ... , Wal na policję!.,. Cłio'dź, ja cie wzniósł toas~: . .. . 

N~pi~1 się w m1lczemu. . . ruń zdz,iwiione oczy. ~dprowadzę ... A za wódkę nie płać, jał -;- Zd.row1e gospodarza 1 Jego uroczeJ 
.J!ffun otarł rękawem wargi, zapalił _ Qdrazum się domyślił, jak zaczą-j iuz zapfacę... • malzonk,!l:.„ . . 

papierosa, którym p,oczęstow~l. go An- leś 0 tern gadać·... Jak na komendę podnieśli się jedno-. . - Zdw.w1e!.,. Zdrowie!... - rozległy 
tos, po-cze~, we~tchnąwszy cięzko, po- - Sprytny jesteś„. - uśmiechnął się cześnie z miejsc i skierowaH · się ku· się okrzyki. . . 
cząt mów1c dal.eJ: , opryszek i p,okiwal glową _ A zabiłem drzw4,om-... Ro~osz spoglądał rozpo11:11emonym 

- Z~asz ~me: Antos od~aw!1a, praw I go dlatego, że mi zrobil dużą krzywdę... Na ulicy wsiedli do dorożki .. · w~rokiem na Mag~ę ... Jeclyi:ic .tw.arz 
da? 1 w iesz, z~ !11e mam .mię~kiego ser- Al to nie ważne!... Rz•ecz w tern że ja - Jedź bracie do najbliższeg· o ko- Wrkty przesnula się _na c~~„il~ cieniem 
ca· .. Co tam, meJcdnemu JUŻ s11ę pakowa-• e . 'k 1. . . 1 ' ' ł 1 B' , , smutku·.. Przypommala JeJ się matka, 
• , . d " te żeb~o niejednemu ła-1 go za~iłem, a Ro~osza z~ to przy~1 nę 'I. mtsariatu .... -: zawo at 1run memal we- kfórej od blisko „. 1 u n'p było . „ ś ód 
tO noz . po · P 1.ą 1

.' • Widz1ateś Już. zeby meszczęsc,1e szfo, solo do drynd1arza.... . ' . · "0 ~ . i~ . ltt~ .w r 
mato s ię .koś~1 .. - Al~ ~ndz1sz, l tym ~o- kimś tak jak za tym człowiekiem? ... _ _ _ _ _ _ _ ~ zywych.:. ~1eszcz.~sl!wa kobiet.i me mo-
goszem, Jest zupetme mna sprawa, z nim I za . , ' . . . . · . . , . . lgla przezyc tego, :z tak ogromnw skrzyw 
trzeba imt~z ej , niż z i·nnymi· ... J~~ so?l~ , B.1rnn zn.o.wu. przerwał 1. napełnl'l kie: ,· Sp~a"'.a zostata ~YJ~smona ca'lkow:-1 ?ziła ~we_go 1:1J~a, ni ~ ~wierzyws~y w 
pomyślę , ze te? c.zl'l_wiek s1eaz1ał 1.u~ I 1i~zk1. WypilJ, me patrząc Jeden na dru c~e dz1ęk! _Pr~yvnanm S;ię d~ W;ny Woi- l Jego .mewm'.1'osc i popefml~ samobóJstwo 
piętnaści,e lat mewmme, a teraz ma 1śc giego. c:echa Buunrn, który zabił . Wernera-I w kilka dm IJ'O odzyskamu przez Jana 
znowu do mamra i znów niewinnie. t'O Antoś odezwa! się pierwszy: Krausera, powodowany chęcią zemsty. wolności .... 
wresz Antoś, ja nie mogę już trzymać ~ I co myślisz irobić, Biruń? Chcesz · On to wsk,oczyl do pokoju Wikty i ugo-
język~ · za zebami i muszę pi0wiedzdeć pójść na policję i powiedzieć, żeś to tyj dzH fabryka~ta nożem w ser..:e. Zezna- . I( O N IE C ! · 
wszystko... zabill" a nfe Ro20sz(.„ . · jąc przed kom±sarzem Polińsk,im, Biruń · . 
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Groźby „Czarnego apasza-kruka'" _____ l 
Steroryzował biesiadników nożem i raczył się wódką 

do rana. - Niezwykłe zajście na hucznej zabawie 
Lódź, 10 października. 1 mu uwagę, aby poskromił swói apetyt Dopiero nazajutrz kilka osób zgtosi-

(k) Dnia 21 czerwca r. b. w jednym i pragnienie - ten wydobył z kieszen~ ło się do komisariatu policji i złoży.lo 
z mieszkań przy u.1. Grzybowei odbywa duży kuchenny nóż, na trzonku którego meldunek o zajściu. 
ła się huczna zabawa, na która zapro- wyryty był nap~s: Przeciwko Polińskiemu wszczęto do SUPER BALONY 

BALONY TURYST 
szono wiele osób. Między .11:ośćmi znaj- „CZARNY APASZ - KRUK". chodzenie, celem pociągnięcia go do od-
dował się równ!Jeż 22-letnł Józef Polłń· Nóż wbił w stół i oświadczył, że powiedzialnO'ści· 
ski, czeladnik piekarski, zamieszkały krwawo rozprawi się z każdym, kto Wczoraj Józef Poliński odoowładał 
przy ul. Tuszyńskie) 107 na Choinach. przeszkodzi mu w uczcie. przed referatem karnym starostwa po. i CIĘŻAROWE 

A D -TR AKTORY Poliński nadużywał gościnności go- Steroryzowani gośde odsuneli się od włatowego. · Za grozby karalne skazany 
spodarzy, Pochłaniając nieorawd<>po- Polińskiego, który do rana siedział przy został na tydzień bezwzględnego are-

dobne ilości potraw i opróżniałac Jedną biesiadnym stole i raczył sie wódką. sztu. e••••M .... „UH .... eHMoeeee 
butelkę za drugą, oo wywołało oburze· 
nie wśród ogółu biesiadników. 

Gdy jeden z nich zwrócił Polińskie-

. . 

Notatnik miejski 
Strajk w ki.nach ł6dzldch został wczoraj zlik­

widowany, Podpisano umowę zbiorową obowię­
z~fiteę na okres jednego roku. Umowa ta prze­
widule podwyżkę płac dla kinooperatorów od 
20 do 40 procent, Po podpisaniu dodatkowego 
protokułu, że nikt z nich nie zostanie zwolniony: 
z powodu strajku - kinooperatorzy podjęli 
pracę. 

• • 
Do wszy9łkicb szkół w Łodzi nadszedł okól­

nik z ministerstwa WR i OP w sprawie tego. 
rocznego obchodu święta Niepodległości Roc:t­
nica odzyskania niepodległości, która przypada 
w środę, dnia 11 listopada wolna będzie od za· 
fęć zarówno w wyższych uczelniach, Jak i w 
szkolnictwie średnim ł powszechnym. 

• • „ 
Na targowiskach łódzkich zanotowano wczo­

raj dalszy wzrost cen artykułów spożywczych. 
Szczególnie zdrożał nabiał oraz jaja, Masło oseł1 
kowe i solone kosztuje obecnie zł 3.40 za kilo­
gram, jaja -. 11 groszy za sztukę. Wzrosłv tak· 
że ce.ny warzyw i drobiu - przeciętnie o 7.10 
procenL 

Rozpaczl:wy krok 
beuobotnej słutąceJ 

Lódi, 10 października. 
(gr) - Wczoraj na ulicy Zgierskiej 

znaleziono nieprzytomną kobietę, u któ· 
r.~j stwierdzono obiawv silnego otrucia. 
Lekarz skonstatował, że napiła się sub­
limatu i po przepłukaniu żołądka, prze· 
wiózł ją w stanie groźnym do szpitala 
miejskieJ!o. 

Desperatką okazała się 25-letnia Ja­
nina Skórka, bezrobotna służąca, ostat­
nio bez dachu nad s;!łową. Skórka dosta­
ła się w nieodpowiednie towarzystwo i 
po kilku sprzeczkach z chlebodawcami, 
straciła posadę. 

Rozprawa nożowa 
Łódź, 10 października. 

(gr) - Przy zbiegu ul. Narutowicza 
i Tramwajowej napadnięty został przez 
nieujętych sprawców 29-letni Zygmunt 
Piórecki, zam. przy ul. Narutowicza 96. 
Piórecki odniósf głęboką ranę pleców, 
zadaną nożem. W stanie poważnym 
przewietiono go do szpitala św. Józefa. 

5 konferencyj w inspektoracie pracy 
Zatargi w piekarniach i w rz1miośl1 rzeźnickim. - Sytuacja w prze-

myśle dzianym. - Specialna konferencja komisji pożarowej 
Lódi, 10 października. r na została konferencja z przedstawicie-

~k) Okręgowy inspektor prncy wy- 1 lamł właścicieli piekarń i czeladników 
21naczył na nadchodzą,cy tydzień kilka~ piekarskich. Przedstawieciele oracow­
konferencyj, celem zlikwidowania istnie I ników za.żądałil zwotania tei konferencji 
jących za.targów. dla omówienia szeregu spornych spraw 

Na wtorek, dnia 13 b. m .• wvznaczo- wynikających z niehonorowania umowy ................................................•..... „ ...... . 
PAMIE,TAJ, A n 0111 Ul o L WZBOGACA' 

zbiorowej w piekarniach i łamania usta­
wy o czasie pracy. 

W środę odbędzie slie konferencja t 
zarobkowym przemysłem dzianvm. -:'.' 
Nową umowę zbiorową w przemyśle 
dzianym podpiisał dotychczas tvlko wiei 
ki przemysł i niektóre firmy z przemy­
słu średniego. Obecnie chodzi o to, aby, 
pod umowę podciiągnąć wszystkie f.irmy 
dzianego przemysłu. 

Na czwartek zwołana została lfonfe­
rencja z rzeinlkami, którzy wvpowie­
dzieli umowę zbiorową czeladnikom. -
Czeladnicy postanowili. że o ile do dnia 
17 b- m. umowa nile będzie przedłlllŻona, „••••••••••••••••••••••••••••••0 ••••••••••••••••••••••• ....... proklamowany zostanie straik we wszy­

P. prezydent udzieli odpowiedzi w sprawie wysuniętych 
postulatów 

Łódź, 10 października. I władzom wyższym, figurowały również 
(v) W dniu wczorajszym p. prezydent 

1
.nazwiska nitszych fun.kejonatjuszów, 

Godlewski przyjął delegację robotników przy czym niektórzy z nich, pracujący 
Z. Z. Z. „Praca", którzy zwrócili p. pre- dłużej, winni przejść na etaty. 

stkich jatkach i zakłada.eh masal"!Skich. 
W piątek odbędzie sie konferencja 

z elektr<>instaJatorami, domlł!~ają,cymi 
się wprowadzenia staw~k akordowych. 

Na sobotę zaś zwolaJna została kon­
ferencja komisji pożarowej, na której o­
mówiona będzie iinstn.kcja o bezoie·czeń 
stwie pożarowym robotników w zakła­
dach przemysłowych. ..„ ........... „.„ .... „„ ... 

zyde.ntowi uwaJ!ę na to, że w miejskich Niektórzy pracownicy samorządowi 
domach opiekuńczych i sierocińcach od dłuższego czasu zajmują stanowiska Lódź, 10 październilća. 
zdarzają się wypadki nieprzestrzegania wyższe, przy czym uposażenie ich jest (v) W dniu wczorajszym przed sądem 
czasu pracy, gdyż personel pracuje po- obliczone wedłus! niższef1o szczebla służ- starościńskim w Łodzi zasiadło 26 oSób, 
nad 8 2odzin dziennie. bowego. Delegaci proszą zatem, ażeby oskarżonych o niestosowanie sie do prze 

W dalszym ciągu delegaci w.skazy- pracownikom tym wyrównane zostały piSów budowlanych i wznoszenie dom­
wali na to, że Wvdział Zdrowotności Pu- płace według zajmowane110 stanowiska. ków i budowli bez zezwolenia wtadz. 
blicznej zatrudnił se.zonowo pielęgniarki P. prezydent odpowiedział, że postu- r Obwinieni Skazani zostali na grzyw-
i oddziałowe, które obecnie otrzymały laty delegatów rozpatrzy i udzieli w n~j-J ny w kwocie od zł. 25 do 200. 
wypowiedzenie pracy. Ponieważ pielęg- bliższym czasie odpowiedzi. 
niarkom i oddziałowym szpitalnym przy ~~---•••••••••••••••••••••••••-

~~!{~e c~~~::.~:r:~:fę~ prz~~:~ki Interwenci· a dozor"o" \V \V starostwie 
prosiły o dodatkowe zatrudnienie zwal- U 
nianego personelu, ażeby umożliwić im 
otrzymanie zasiłku. 

Poruszana była również sprawa eta­
tów dla niższych funkcjonarjuszów samo 
rządowych. Delegaci prosili, aże·by na 
listach awansowanych, przesyłanych 

w związku z masowymi wypowjedzeniami pracy 
Lódi, 10 paździemi'ka. powiedzeń, kończących sie w dn~u 1-ym 

(k) Do starostwa grodzkie.11:0 w Ło- stycznia. 

Str aj w I a bryce ,,Labor'' trwa 

dzL zwróciła się wczoraj delegacja mię- Delegacja prosiła p, wicestarostę, aby 
dzyzwi~zkowej k?n:irsjj dozorców do- władze skłoniłY' właściciełi dOmó'f do 
mowych, łnterwen1u1ąc w sprawie ma- ponownego przyjęcia do pracy zwolnio­
sowych wypowiedzeń pracy dozor- nych dozorców oraz do cofniecia wszy. 
com. stkich wypowiedzeń. Jako termin na za. 

Delegację, w skład której wchodzili łatwienie te) sprawy określono dzień fr 
pp.: Lancman (klasowe związki), Ziół- listopada r. b. 

Dziś konferencja z Grfinbergiem kowski (Chrz. Z. Z.) i Kunce (związek P. wicestarosta Denvs oświadczyłt 
Łódź, 10 października. I chodzący wtorek. dozorców przy Wodnym Rynku 13), - że rozpatrzy postulaty związków zawo~ 

(k) W inspekcji pracy odbyła się Propozycja ta została odrzucona przyjął i wysłuchał p. wicestarosta De- dowych. i 

wczora j konferencja w sprawie zlikwi- strajk okupacyjny trwa nadal· nys. J Dowiadujemy się, że w dniu dzisieł 
dowan iia zatargu w fabryce o. f. „La- W da:lszym ciągu trwa również strajk Przedstawidele dozorców domo- szym delegacja międzyzwhazkowej ko~ 
bor" przy ul. 28 P. Strz. an., gdzie one- w fabryce kotonowej Griinber2a przy wych. wskazali, że w dni~ 1 oaździ~~i-1 ~isji m~ interw~njowa~ w urzedzie wo 
gdaj wybuchł strajk robotników wsku- ul. Zachodniej 70. ka wielu dozor.ców utraciło pracę i ze Jewódzk1m w teJ sameJ sorawie. 
tek niewypłacenia im należności za firma zredukowała jedne.e:o z robo- w dniu tym wręcrono wiele nowvch wy 
pracę. W~w.W~ro~ej~ost~eUwsz%cy •••••••••••••••~••n•••ammm•amm~ 

wpJ:1~d~:i~~i~~;~ir11r~~ś~~~c~~pł;: ~:~~;~icJ~ k~~::rei~r~~~tnf;~~;~ d3~1 Idziemy do Cyrku Stan iews·kich 
cić robotnikom należności za zaległą ty-

1
pracy. Celem zlikwidowania zatargu na . . . . . . . 

godniówkę, natomiast za bieżąca wypła-1dzień dzisiejszy zwołana została wspól· ~cz.ora1 odbyło si~ pter:vsze p;zed-,rzędn~ 1 ciekawe pr~dukc1e.napow1etrz-
ta będzie mogła być dokonana w nad- na konferencja. stawieru.e ~yrku Staniewskich: ktorego n~ Anston, psy na. d,abelsk1m k~le, ko-

. ee 1-szy oddział przybył do Łodzi z nowym c rue p. Emmy Truzz1, akrobatów ;:,tanley, 

~ CAARL1E CHA
0

P'l~'i"N 
I

li w filmie „DZISIEJSZE CZASY" 
Ponadto dodatki i aktualności 

.. 
1

, Na in ' ższe cenv : 54, ·'115 Il 'llld.09' 
Już w nastcpn progr, „ROSE MARIE" z Jcanette Macdona 

naprawdę bardzo rewelacyinym prn·gra· 1 Bim Borna i Maksa w nowym dowcip· 
I mem.- Z 20 zade.monistrowanych s trak· nym repertuarze i wiele wiele innyc!:i. 
cyj na czoło wybił · się sławny żongler :n••••-••Neff9G>Oeoe 90fJGN 
Massimiliano Truzzi, któreJ!o niesamo· 11 
~~\~~~~~ ~t~~~eistoid:i.~~~~jd~~k~:il KU PO ULGOWY 
nałe należy wymienić występy żywych ! e do CYRKU ST ANIEWSl(ICH 
posągów z bronzu, których wspaniałe li w Łodzi przy ulicy W61czań~kici 
produkcje wywoływały salwy oklasków. I Ważny dziś w sobot~ 10. X. o 8.30 w. 
Ponadto, każdy zespół jest fenomenalny: li Okazi::le: nin. kuponu \~· kasie cyrku 
mecz piłki nożnej rozegrany na !"Owe- !o otrzyma . pn w ykupie•1m 1. biletu, 

1 h (T · H H 1) ·ł bł k 10 druin tci sa n1 e1 l\attwo1;o 
i ra.c no arry ot ~espo . ys a-1: ZUPI-:LME BEŹPI ATNIE 

I w1cznych Węgrów. Hungana, kon~1cznych (rt•••••HeeM ...... •M••••••­
włoskich akrobatow Manetti. P1erwszo· 
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JltOORAM ROZGŁOSNI ŁODZKIEJ 

POLSKIEGO RADIA. 
. . SOBOTA. dnia 10-p pdclziernika. 
iUO - 6.33 Pfeśd „Kiedy ranne wstaJłl zo­

~··. 6.38 - 6.~ Gimnastyka. 6.50 - 7.1 
Muzyka (płyty), 7.15 - 7.25 Dziennik poran­
ll1· 7.25 - 7.30 Parę informacyj. 7.30 - 7.35 
Prorram na dzisiaj. 7.35 -- 8.00 Muzyka (płv 
ty). 8.00 - 8.10: Audycja dla szkół. 8.10 :._ 
11.3_0: Przerwa, 11.30;;;-11 .57: Audycja dla szkół 
„Qpi•wajmy plioaenlu ~ audycję po~wacbi 
prof. Bronisław Rutkowm. 11.57-12.03 Sygnał 

o.zasu z "'YJ/ar1JJZawy. Hejnał s Krakowa. 
12 03-12.4-0: K.oincert Orkie6try Kolejarzy śla,­
eklch pod dyr. Jarosława Les~ego (z Ka­
towic). 12 40-12.50: R. Wagner: Uwertura do 
op.. „Tumhliuser" (płyty). 20.50-13.00: Dzieooik 
JlliJłudniiowy, 13.00-14.30: Przerwa 14.30-15.00: 
'teatr Wyobratn.i dla dzieoi: ,,Konik pohry i 
mrowki" - słuchowisko Stanisława Sojeck!ego 
(z Poznania - powtórzenie). 15 00-15.15: Wia­
clomo§ci gospodarcze. 15.15-15.4<>: Koncert r„ 
klAtnowy. 15.40-15.55: Pó.oseinki w wyk · Andrze­
ja Boguckiego (płyty). 15.55-16.00: O w$zystkiem 
potrouku, 16 00-16.15: Pieśni Stanisława Mo­
niuszki. 16.15..:._17.00: Ludowa Kapela W Dz.ier­
.tanowsklego i W an.da W ermińska - pi~enkl 

ludowe (z Wysta~ Radiowe!). 
tf.00-17.50: Transmisja Nabotel1stwa z Ostrej 

Bramy w Wilnie. Ka.za.nle wygłosi k1. kano­
nilc dr, Michał Klepacz. 

tf.50-18.00: Pr.zegle.d wydawnictw - prof Hen-
ryk Mo4cickł. 

18.00 - 18.10 Pogadanfa aktualna. 
18~10-18.16: Wiadomości sporiowe ogólne. 
18.16-18.20: Wiadomości -~portowe lokalne. 
18.20-18.45: Utwory A. W. Ketelbey'a (płyty). 
18.45-18.50: Chwiilka artystyczna. 
18.50-19 _(JO: Pogadanka. 
19.00-19.30: Audycja dla P'°lak6w z zagranicy": 

„Na szybowdsku", w oprac. Marli Konnówny. 
19.30-20.301 „Godzina Fr. Rusta" - koncert 

orkiestry T. Seredyl1slciego (.-i:e Lwowa). 
20.30-20.45: Nowości literackie - omówi Leon 

Piwii11ski 
20.'15-20.55 -Dziennik wieczorny. 
20,55--21.001 Pogadanka aktualna 
21.00-22.00: Koncert w wyk. Ewr Bandrowsklef­

Tursk:ief (sopran) .z udziałem Orkiestry Sym­
foniczne! l>. R. pod dyr. G. Fitelberga, 

22.00-22_30: ,,Łytka do butów" - humoreska 
w trzech dialogach Józefa Czyścieckiego (no­
we wykonanie) Wykonawcy: Tadeusz Ol­
s.za, Alina Zielińska, FeHks Chmurkowski. 
Reżyseria Ant. Bohdziewicza. 

22.30..-23.30: Muzyka taneczna (płyty), 
23.30-0.30: Koncert tyczel1. 

10 PAŻDZIERNIK 1936 R. 
O~res ranny między godz. 9-tą a godz. 11-tą 

nadaje sio do zaprowadzania zmian oraz do 
kupna i sPrzeddy przedmiotów metalowych i 
skórzanych. Po!u:lnie zapowiada się gorzei. 
dziatają uJemne wPlYWY dla ruchu i komuni­
kacji i może d<>Jść do przewrotów życiowych. 
Począwszy od rodz, 13-el działają pomyślne 
wpływy dla rnbotników I marynarzy. Koło 
godz. 15-eJ oczekuje nas '!><>wodzenie w przed­
sięwzięciach mających związek z żelazem dzien 
nikarstwem i medycyną . Od gojz. 16-ei d~ godz. 
18-ej nie należy rozpoczynać nic nowego ani za­
łatwiać spraw wymagających szybkiego zakoń­
czeni,a. Następny okres sprzyja nauce i sztuce i 
nadaJe się do nawiązania stosunków z osobami 
wolywowemi. Wieczór począwszy od godz. 21-ej 
przyniesie mile niespodzianki i zainteresowanie 
sportem, zabawą i życie spo!ecznem. Kolo 
godz. 23-el działają niepomyślne wpływy dla 
stanu zdrowia, osobom podatnym na zaziębie­
nia zaleca się ostrożność. 

Dziecko dziś urodzone - . sympatyczne, In­
teligentne, nadaje się na stanowiska, odpowie­
dzialne', posiada zdolności kupieckie, chętnie po­
dróżuje. 

Dziś w kinach: 
ADRIA: - „Cygańskie dziewczę". 
CASINO: - „Pamiątki". 
CAPITOL: - Dzisiejsze czasy. 
CORSO: - I. „Robin Hood z Eldorado", Il. 

„Czerwone Jab!uszko". 
EUROPA: - „w mitn Fidł". 
ORAND-KlNO: - „Jadziia". 
METRO: - „Cygańskie dziewczę„. 
MIRAż: - „Najszczęśliwszy dzień mego życia" 
PAŁACE: - „Ada to nie wypada". 
PRZEDWIOŚNIE: - „Rotmistrz von Werffen". 
RAKIET A: - „Roberta". 
RIALTO: - „Koenigsmark". 
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' ROZWOJ CHOJEN • 
I ZARZE WA 

Akcja towarzystwa przyjaciół tych dzielnic. - Filia biblioteki 
publicznej przy ulicy Rzgowskiej. - Zabrukowanie siedmiu 

ulic. - Budowa łaźni i wiaduktu nad torami 
Łódź, 10 paMziernika. 

(v) - Niedawno zorganizowane zo­
stało na terenie naszego miasta Towa­
rzystwo Przyjaciół Chojen i Zarzewa. 
Inicjatywie i energii członków Towarzy­
stwa zawdzięczać należy datujący się 
od pewnego czasu staly rozwój dzielnicy 
chojeńskiej. 

Chjony wraz z Zarzewem liczą tyle 
ludności, ile większe miasteczka w P0l­
sce. - Na terenach znajdujących się 
w granicach miasta mieszka około 73.000 
ludności, na Chojnach po za granicami 
miasta mieszka około 27.000 osób. l.ącz­
nie zatem Chojny i Zarzew oosiadaia 
stutysi<:czna, ludność. 

Towarzystwo Przyjaciół Chojen i Za 
rzewa na czele którego stoi p. mgr Ol­
szański, zwróciło się do zarządu miej­
skiego z prośbą o uporzadkowanie ulic. 

Interwencja w zarządzie miejskim wy­
dała pożądany efekt i obecnie uporza,d-

kowana została ulica Rzgowska, popra­
wiono również płyty na chodnikach, za­
brukowano ulice: K.rasłckiego, Niemce­
wicza, K.rakusa, Granitowa,, · Smoczą i 
Sokola,. 

Przed kilkoma dniami członkowie To­
warzystwa interweniowali ponownie w 
Zarządzie miejskim wskazując na to, że 
dzielnica zamieszkiwana przez znaczną 
liczbę inteligencji (domy ZUPU 1 tow. 
lokator) nie posiada żadnych urzadzeń 
kulturalnych „ że na Choinach winna 
być uruchomiona filia miejskiej bibliote­
ki publicznej. Obecnie przy ul. Rigow­
skiej 74 Zarząd Miejski wynajął · lokal 
trzypokojoivy z niewielka salka. W 10-
kalu tym mieścić się bedzie biblioteka 
i czytelnia czasopism. 

Na wiosnę roku przyszlego towarzy· 
stwo z.głosi wniosek o wstawienie do bud 
żetu miejskiego sum potrzebnych na wy­
budowanie łaźni, której tuta.i nie ma. W 
planie dalszych zamierzeń leżą starania 

o budQWie wiaduktu nad torami kolei Jb­
wodowej. 

Zaniedbane są bardzo Chojny po za 
granicami miasta. Interwencja Towarzy­
warzystwa Przyjaciół w gminie cl10jeń­
skiej nie daje jednak rezultatu ze wzglę.­
du na to, że gmina jest bardzo zadłużo­
na i biedna. Mieszkańcy tuteisi - prze­
ważnie bezrobotni lub robotnicy niewy-
kwalifikowani nie TJlaca świadczeń na 

rzecz gminy, wobec czego gmina nie jest 
w stanie dzielnicy tej inwestować. Po 
przyłączeniu Chojen do miasta Towarzy 
stwo zaopiekuje się zaniedbana. dzielnicą. 

Zaznaczyć jeszcze należy, że dzielni­
ca chojeńska, a mianowicie komisariat 
13. był jedynym w mieście. który w t:ict­
gu całego lata wydawał paczki i talony 
żywnościowe dla bezrobotnych· Na cze­
le obywatelskiego komitetu pomocy tej 
dzielnicy stoją dr K.uryluk i p. Włoda­
rek, zaś opiekunem najbiedniejszych tej 
dzielni-cy jest starosta grodzki dr Wrona. 

Właściciel domu przegrodził płotem ulicę 
tłiezwykłe sceny na ulicy Projektowanej. - Co ustaliła komisja 

wydelegowana przez starostwo 
Łódź, 10 października. stanowi własność wspomnianego właści-, 6ezpieczeństwa Oędą obecnle przeprowa-

(v) - Do władz starościńskich w Ło· ciela działki, ale sąsiad jego mial w akcie dzać surowa kontrole wszystkich „zagro­
dzi wpłynęła skarga na właściciel~ po- hipotecznym zagwarantowane prawo u- dzonych" ulic, badajac czy mirpo posta­
sesji przy ul. Projektowanej, bocznicy żytkowania drogi przez zagrodzony obe- wionego ogrodzenia możliwa jest komu­
ul. Sląskiej, który zagrodził TJlotem ist- cnie teren. nikacja z dalszymi posesjami i czy mie­
nieja,ca tam nieuregulowana ulice zamy- Na skutek teg-o postępowania miesz- szkańcy dalszych domów maja swobod­
kaia,c tym samym wyjście z vosesji swe- kaniec ul. Projektowanej został niemal ne TJrzejście i voła,czenie z ulicami miasta 
mu sa,siadowi. Część zagrodzonej ·.1licy uwieziony na swojej posesji. W przeciwnych wypadkach. właści­,.. .... „•••••••••-••••H... W dniu wczorajszym udała się na ciel gruntu będzie musiał zostawić na 

PRA wo DO SZCZĘSCIA miejsce komisja starościńska, celem zba- , swoim terenie pas, umożliwiajacy swo­
zysk:uie nabYWca losu z dania czy z posesji tej nie ma innej dro- i bodny przejazd przez ulice ze względów 

KO Ie k 1U 11 y łłr 100 gi prmvadza,cej nazewnatrz. bezpieczeristwa. 
1 • · Jeżeli się okaże, że drogi takiei nie Niezależnie od prowadzonych inspeK-

ma - plot będzie musial lJyć zniesiony cyj wladze miejskie wykupywać beda 
PRZYJDż więc ze względu na warunki bezpieczerzstwa. tereny prywatne, konieczne do regulacji 
WYBIERZ swói ios i Nie wolno l;owiem zagradzać dróg pro· nowowytyczonych ulic na przedmie· 
ZWYCIĘŻ w walce o byt. wadzacych do zabudowań, chociażby na- ściach. 

Losy do I-szei klasJ> wet stanowiły własność prywatna,. Dra- •••••••••••n••-
poleca ga musi być wolna dla przejazdu karetki 
:KOLEKTURA Nr. 1011 J pogotowia i strazy ogniowej· 
oddział w Lodzi, , Ponieważ wypadki zagrodzenia ulic 

łlndr"n~.2 Z PROMIEft" ! przez po~iad~czy okolicz~y~h działek n i.l[j u " l'I ! powtarzaJą Się coraz częśc1eJ - władze 
. .............................................................. . 

Zgc:-e Pobionit: 
NISZCZENIE DRZEW W PARKU. 

Burda franciszek, bez stałego miejsca za­
mieszkania, letnią porą począł niszczyć drzew­
ka w parku Wolności. Obecnie sąd grodzki w 
Pabja1t1icach stwierdziwszy że Burja iuż był 
,karany za podobne przestępstwa, skaza:! go na 
ieden miesiąc bezwzględnego aresztu. 

AWANTURA W BIURZE FUNDUSZU PRACY. 
W lnpcu r. b. Szreiber Edward i Pacuszk<> 

Stanislaw wywołali awanturę w biurze fundu­
szu Pracy_ Sąd grodzki skazał każdego z nich 
na dwa tygodnie bezwzględnego aresztu. 

Niezależnie od tego Pacuszko za groźby poj 
adresem kierownika biura otrzymał dodatko­
wo trzy miesiące aresztu !ącvnej krury. Ponie­
waż Pacuszko dotychczas n1ie był karany, wy­
konanie wyroku zawieszono mu na lat trzy. 

psy podeirzanei o wściekli~nę, Przeto wyda­
no zarządzenie, aby czyściciel miejski wyłapał 
bezpaf1skie, wałęsające się psy. Schwytano i 
zabito 11 psów. 

Z RODZINY RADIOWEJ. 
Dnia 11. b. m. w niiedzielę o godz. 11-eJ w 

teatrze miejskim OO.będzie się Poranek Propa­
ganJowy, w którym wezmą udział chór im. 
Moniuszki., chór Rewelersów. Dziatwa ociem­
niała z Łodzi wystąpi również ze śpiewami i 
deklamacjami. 

Dnia 18. również w niedzielę na ulicach mia­
sta będzie sprzedawany znaczek, na fundusz 
potrzebny do wykończenia gmachu internatu 
dla dzieoi ociemniałych w Łodzi. 

ZE ZWIAZKU REZERWISTÓW. 
W niedzielę, dnia 11. bm. przy ul. Zamko-

ZE SZPITALA MIEJSKIEGO. wej Nr. 61 odbędzie się zabawa jla dzieci z 
w ciągu września w s_ipitalu miejskim podwieczorkiem. Wejście bez'J)!atne. Jednocześ­

'J)rzebywalo 93 chorych w tern dwuch zmar!<>. nie będzie mia! mieisce konkurs puszek KKO. 
Dni szpitalnych zanotowano 1856. z nagrodamL · 

REPERTUAR KIN. 
WALKA Z WŚCIEKLIZNA. I OSWIATOWE: - Nowe przygody Tarzana. 

Wobec tego, że w okolicach Pabianie laik 'NOWOSCI: - Weronika. 
i samym mieście zdarzały się pokąsania przez LUNA: - Trędowata. 

Ostatni dzień 
szczepiel\ przeciwbłoniczych 

Łódź, 10 października., 
(v) W dniu dzisiejszym zakończona 

zostaje akcja szczepień ochronnych prze 
ciwbłonicznych. Akcia szczepień prze­
dłużona nie będzie i zostaje przerwana 
wskutek panujących chłodów i epidemii 
przeziębień. 

Dzieci, które nie zostały obecnie 
uodpomione przeciw zachorowaniu na 
błonicę będą poddane szczepieniu na 
wiosnę 1937 roku. . 

Of i ara prezesa P .K.O. 
Dowiadujemy się, że w związku z ot­

warciem pełnego oddziału PKO przy Al. 
Kościuszki 15, prezes PKO p. Gruber 
zlożył na rzecz bezrobotnych m. Łodzi 
i organizacyj społecznych o charakterze 
charytatywnym ofiarę w wysokości zł 
1.400. 

D31 żury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następuiace apteki 

H. Duszkiewiczowa (Zgierska 87), J. Hartman 
<Brzezińska 24), J. Hiszpański (Plac Wolności 
2). A. Perelman i S-ka (Cegielniana 32). J. Cy· 
mer (Wólczańska 37), W. Danielecki (Piotrkow­

ska 127), F. Wójcicki (Napiórkowskiego 27) 

OSTATNIE Dł"łl I Poraz pierwszy w Lodzi ulubieńcy publiczności 

~FLIP i FLAP~ 
Ń 
; w najnowszej i najwe­
~ selszej komedji p. t. 

Ozl§ I dni następ'1:v ch I 

„Cygańskie dziewcz~" 
Passepartout i bilety ulgowe nieważne 

Światowej sławy tenor 

li 

Uwaga! Przepiękne melo- ą:i 
dje, muzyka i śpiew (I) 

w filmie: 

Uai~Hl~Uiwuy 
~li eń 
mego iJ[ia 



rzy Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK. 

I Sensacyjna powieść spółczesna 

s1c1on1 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL w tej chwili nad ich głowami roz-1 - Żaden twój nie jestem ... - pop.ra- -rzekł ArbUZIOW. - Obszedqem Q()IKOfa 

Karol Halwin, jeden z 'najbogatszych poten- le.gl.Y si. 'ę ja:.kieś gł-0sy. Trzeszczały bel-,w.il ją .Rudz.· iak. - Ja .. d. o wa. s wszyst- całą oikOil~.-. Ani ży·wej duszy ... 
talów przemysłowych w Polsce znalazł pewne- k k h 1 1 N dz I 
jlO dnia na swym biurku tajemniczy list, nastę- i 1 w~za1111a. ic na ezę... o, pJ1}Cie, ' iewczyny .... - Wiięc sądzilsz, że nLe uciekli? 
pującef treści: Wszyscy tr7ej .o~ko~zyli od trupa. . ~apis~czaJł!y wszystik:i~ ~uciechy i ~·O _ Napewno nie.... Muszą ty być 

- „Uprzedzam pana po raz ostatni: - prze- - Nad nam1 mreśc~ siię „mleczarma" / p1ęciru mmutach po drugieJ flaszce rne wszyscy . 
1tań pa.n dręczyć i wyzyskiwać robotników, ki6- - wyjaśniał Z~ętek. - Z tych balasów lbyło już śladu. ··: . ? 
rzy zdrowie i życie stracili przy maszynach, należy wnioslkować, że tam ktoś 1'est„.. - ChleJ·, bracie chle1· ... - rzekł Kiks - Ilu iich moze być.··· Jak przy-
ażeby pan miał miljony, kochanki i luksus. Ale puszczasz? 
krzywda mści się!.„. Niech pan 0 tem pamię- Warto bylł'oby zajrzeć d!o tej spelunki .... · na odchodnym. - Ale jak Mściciela zła- · . . . . 
ta!.„ Ostr2egam po raz ostatni!.„ M ś c t c i e I - Odszukamy prnede wszystkim I pią, nie dostaniesz nagr-0diy ant grosza. - Sądzę, że będzie z ~ięc1u •••• 
I u t z

1 
k. i c

1 
h k ~ ~?i w d". b d . . drogę na górę ... - odparł Bil, rzucająic I - Zanim go złaipią, d!użo jeszcze wo - Dziesięciu?... A nas będzie sze-

o!tatnimwi:iie:i~cuw~t~~Y~~je t): ~-zi:~z zdru; krąg światla na pr.teciwiegłą ścianę. . dy. upłynie ... - odparł spoik:ojnie Ru- si:ia~tu.·. Jako napastnicy ~a!11Y ~bie z 
tego rodzaju list z pogróżkami. Wzywa więc - St-0p! - zawalał Alf. - Tu są Ja- · dziak. n:m1 napewno radę .... Mściciel me spo-
do siebie znanego awanturnika spod ciemnej kieś drzwiczki.!... I - Już go może mają„. dziewa się przecie tak nagłej wi•zyty„ ... 
gwiazdy, Piotra Rudziaka,. i przyrz.eka mu pię.c WszySĄ;y trzej zatrzymali się przed Rudziak skierował nań nieprzytomne Do rozmawiających P'Odszedt Tuz. 
~I:::~: złotych za wykrycie tajemniczego „Mści- niskimi! drzw.i•ami, zamkniętymi na kłód- ~oczy. . 

1 
- Ro1Jkaz w:ykonany .... - zamel~o"' 

w pewnej chwili otwierają się drzwj gabi- kę. · - Co ty wygadiuJesz, głucha małpo. wat - Wszyst!kie posterunarl obstaw•.o..i 
netu. Halwin!' i na progu state dawny j~go ro- - Zaraz to się otworzy! - rnekt we I - Prawdę mówię .... To ty nie wiesz, ne naszymi ...• 
b?tni~, Stalllsław Ziętek. ~iędz~ Halwmem a solo Alf. - Dla nas to 111i•e jest przeszko-lże wszyscy właśnie na niego po·szli?.. - Dobrze. - odparł Czarny Król" 
Zię~~~!1k ~:h~1z~o~~:!t:ei wrW:::.1'd: ri!!~ jak da! . . . : ~rbu:vow wywącha'.t gdzi:e jest jego kry~ JA więc zabre°~:amy się db„ r.oboty... Mój 
pijany i z!'czyna ~ię zwierzaf przed Jadźką, mlo- . Wyc1ą~nął z k1e~ze11Jl to~ .żie~az!IY , J?wka .... „Czarny Król'.' mo~il:i1za.cję ogło plan jest następujący .... . Tuz . p6j.dzie 
d4, u~od~1wą słu~ącą, z ktorą łą~zy go !lłębsze i począł mm wywazać drzwi. Bil 1 Z1ę- : si!.··· Wszystkich pozbierał i całą chma- pierwszy, a my za nim .... Gdybyś wpudt 
uczucie, ze. Halwm przy pomocy mtryg l szanta- te'k wydatnie pomagali mu w tej pracy. I rą ruszyli na Janow1ecką srosę. w ich łapy nie bój się my ciię uwolni• 
:::achc~y:!~a~eńz:~~:.01n:o nzzę~::o;do~~~ Po kwadra~si~ dr·oga była wolna. I - Prawdę mówilsz? ... _:. .. zapytat my .... A zadanie twoje Polegać bę~ie na: 
mieszkajcego pod nim .niejakiego Aleksandr~ Prz~d mrm wyrosty nagle kręte Rudziak, odsuwając sz'klanlkę. tym, że z.orientujesz się Hu mamy prze­
Arbuzowa: Podczas .te1 rozmowy ~rzychodz1 schodki, prowadzące p•od górę. Alf, o-i _ Już od godziny cil 0 tym trajlluję ciwni'ków .... Jeżeli będzi.e nmiej, niiż dzie 
!.tuz:: ~a~tj~r~!~~Ó~ka, lak to czynił co wie- świet~ając s~bie drogę latar'ką, szedt po a ty furt ino wódę chlejesz i nie rozu~ sięciu, gwizdnie·sz raz tylko, jeżeli bę-

W pewnej chwili pod wpływem alkoholu stopniach,. a.z gtową uderzył o pu~ap. miesz, frajerze, c·o się do ciebie mówi.... dzie więcej - gwizdniessz dwa: razy .•. 
Ziętek traci przytomność .. G~y oprzyto~ni!'ł, yY tym m1erscu była przykrywa. Uniósł !Wszyscy na Mściciela poszlii.... Już go Ruszamy naprzód ... Kierurie'k kryjówka 
~konstatowl!ł ku. swemu wielkiemu przerazen1u! Ją leklko i przez szparę ujrzał następu- pewnie mają!„. Mściciiela .... 
ze przy nim lezy martwy Arbuzow... W tei jący wi•dok· i _ 
chwili rozległ się trzask, jakgdyby ktoś zamykał I • • • ' • - To ~ ja muszę pójść ... - rzekł Ru- Tuz nm.yil pierwszy uzoroJ .. ny w la 
~rzwi .. Kto go zamordował? ... Na. nocnym sto- . Pr~y sto}e ~i~dz1at Ru?ziak '?' otocze dziak, podnosząc się z krzesła, ledwo tarkę i a:.itcmatyczną broń pJlną. Za 
hk.'! z1,tek znalaz} note~ z ~dnotac1~: - ::Upr~e- nim b~u sm1eJący.ch się . dziewczyn. J jednak nogą s1ąpnąl runąl jak długi na nim w 0dlegc,,ści dwudziestu kroków P•)-
dz1c Ziętka - niech pdnu1e medalionu! ... Z1ę- Przy mm sterczalla wyprózn;ona flasz- dit' , 'd · 1-'· · k k ·· t 0 • t C K 61" · A i. p 
tek nie rozumie co to znaczy, lecz nie ma czasu k d ódk' O d 1 d ·

1 
k PO ogę wsro PIS.1\u i ·rzy u pl]anych s QP ..1 Wa , .zamy .. r i ruuzow. 0-

na zastanawianie się, zawiadamia więc telefo- a 0 w 1: I?.0 a rzema na rze- •dziewczyn. chód zamykało trzyt1astu barczystych, 
nicznie. Halwina o śmierci . Arbuzow~ I. uc~eka śle komśpl~t"!11.e PI~a:ny ~rab. . I Alf zamkną:t przykrywę i szybKo tęguch drabów, uzbrojonych w łomy, 
przerazony do sw~go po~OJU .. Przer~zen1e Jego -. m1eJc1e Się dziewuchy ... mÓwil zbiegł ze schodów. noże i r•eWl{)llwe.ry. 
wzrosło, gdy po kliku dniach U}ł'Zał zywego Ar- Rud'z1ak sennym głosem. Dziś jest nasze N . . . . - -
buzowa... Okazało się, że był to ucharaktery- wielk' , . t K . d d t . - o, co tam? ... - zapytał Ziętek. KryJówka Mściciela ogrodzona był~1 

- .znwany sobowtór nmorodowanego w tajemniczy t i·e s7ię. o.... d J.Z a .z was ·OS ame Alf nie mógt ze siebie głosu wydo- niewysokim płotem. Prz,ejście nie przcd-
sposób Rosjanina, którego podsun'ł Hi!lwin, aby po rzy Z OC!Sze O e mme... . . być. stawialo żadnych trudi111ości ale 1'0 C7.Uh 
w ten sposób wydobyć dawne ta1emn1ce Arbu- - A mme przyrzekleś pięć parnię- _ Co · t ł ? t l B'1 k h d ·kó · · ' ~ ~ 
zowa. Ziętek stoi teraz pod zarzutem zamordo- tasz?_ przymilała si doń w s~ka blon . Słę S a, O; .„. - zapy a i, I ac ·rąz. w. prze~iągruęty był dru. 
wania Arbuzowa, a ponieważ wszystko przema- dynka o bladej SI h ęo . ~ lprzerazony ' bladosc1ą Jego twarzy. I kokzasty, 1stmała Więc obawa, że drut 
wia prz.eci~ko niemu1 wobec tego musi milczeć _ J k ' ckpr wanedJ. war;-y. - Tam na górze byt Rudziak. .. _ ten naładowany jest prądem elektry ~z-
0 machtnaciach HalwJDa. a przyrze iem, to ostamesz ... b k t . S""· l . I n m 

Jednocześnie Ziętek dowiaduje się, że w no- Moje słowo jest święte ... Fajnie dziś wy- ą ną wre.szcie. - •ySZ.a em Je~o ro.z ! Y ·. . . 
cy ~apadł na. ~adźkę j!lkiś bar~zysty dr~b, kt6- g!ądasz, mała ... No, chodź do mnie... mowę z ~iksem .... Arburow wysledzUl 1 . Nie ~yto 1i:ne1 radJ'.' - przy pomocy 
~Y. z.ąda~ od me1. wydania meda!1c;inu. Jadzka. wy- Przyciągnął ją ku sobie i począł bez naszą kryJóWkę.... ,,Czarny Król"' ru- · t.i1l usumęto kilka drązków i droga do 
1asnia, ze medahon ten stanom Jedyną pamiątkę szylt całą chmarą Mśc'c' 1 t ·t I • d~ , . Mś .. 1 t ·~ t t 

o jej kochanej matce. Ziętek zastanawia się ceremonfalnie caltować. Dziew-:zyna ta- . ... I i·~ z.os a; ~am. i :(?OSI.a IQSCl cicie a Z'OS a~a o war a. 
:ad tajemnicą tego medaionu i na wszelki wy- sila się jak pies. Gdy już ją wyściskał, aż z.łapią go„ .. Napewno złapią .... Jezeli go I Za plotem wśród rzad'k~ch drzew 
padek ukrywl! go po~ podłogą. Pewne~o dnia piszczeć nie mogla, rzucil ją na podlo- m~ uprzedz.nny w porę, wszystlko bę- wznosił się murowany domek. Wszyst­
f:d~~dzkt2'.na1e na uhcy swego napastnika. Jest gę i zawołał: . i dz1e ?t~ac;:.on~.„. . . , . kie drzwi i okna były szczelnie poza-

Chlebodawczynią Jadzi fest pani dyrektoro- - Kiiks!... Daw.aj jeszcze jedną bu- . sk~~/1{ hię':J meAlslf 1:1czh~lt. Zkerwdał .si1~, mykane. Tuz zakradał się powoli, szu-
wa Hołubińska kobiet~ zła i przewrc;itna. . telkę!... '1

1 '.' y .. 0 nu. 1. 1ę e po ązy l'I kając właściweg:o wejścia. 
Pe~nego dnia Ja~zia otr~ym!lła hst od Z1ęt- Oluchy Kiks przyniósł butelkę wódki z~ m~. N?·g1 ich same mosly. Zwłaszcza Przyłożył ucho cbo ok'erun' W -

ka, ktory zapraszał Ją na niedzielę do mleczar- t 'ł . 'I Bil biegł Jak opętany. Za nim gnał Alf . . . i IC. szę 
ni przy ulicy Grójeckiej 1s. Panj Hol1;1bińskl!l'PO? aw1· na. stole, us.zczyp_nął .Jedną z Ziętek mógl led , . . d . ć ·1 dzie P3:nowala glucha cisza.. Postanowił 
wydarła jej ten list z ręki i zagroziła Ziętkowi dziewczyn i rzekit, zwracaJąc się do Ru- B'l . ~~ nal nimi na ązyk ó. l udawac zbłąkanego wędrowca i zapu-
policją, jeżeli Jadzia pójdzi'= n~ to spo.tka~ie. dz.iaka: k . 1k pierwszy a~a na r·0 &1! ta s w- kalt d!o jednegio z okien. Nikt nie odpo-

Jadz1a poszła, okazało się Jednak, ze hst ten l C k · ł b · J k C ę I azat SzoferOWI• szybko Jechać na · d · t z k t d · 
pisał Arbuzow, który chciał ją ściągnąć jako zcc ---;-;-, ze .aJ, . 0 uzie.„. a. ". zarny sz.osę Janowi'cką wie zia · aipu ai o dlrugiego - bez 
kładniczkę, by za jej pośrednictwem zwabić ~SI K_ról ~.owie się o tym, wszystlne zęby . . , · . . _ skutku. 
pułapki równięż Ziętka. w tym celu proponu1e 1 c1 wybne! Alf i Ziętek wsk.oczyh dio mnej tak- _ On1 są cwani p· 'l ł T 
jej napisanie listu do Ziętka, ale Jadzia odmn-1 - Dlaczego? ... - zdziwił się Ru-' sówki. - „ . . . ' ... „- om~s a UZ· 

wia kategorycznie. . . : dziak patrząc nań zamglonym wzro- - Prędzej! - nal•egat Alf. - Każ i - Uda'YaJ~, z.e mby ~i~go me ma, a 
Arbuzow wobec tego wtrąca 1ą do piwu.cz- k'e ' da mi/nuta decyduje teraz 0 naszym ży- ! gdy weJdZJesz; zasypią cię gradem kul". 

nego lochu. l 1 m. · Ud ł · · k' · 
Po kilku dniach Ziętek przypadkiem dostał - Nie wisz, że mobilizacja była?... cm.... . :<l się w!ęc, na poszru bWama odpa-

sie przez okienko d~ t~i samej pi.wnicy I natk~ąl . _Wiem .. To co? ... Popić nie wolno? T,aksówika.pędzita po gładkiej szosie ~riedmeg~' weJ~c1~. Znal~ł wresz.cie ja-
sie na Jadzię. Ra~osć ich była mezmi.erna. W1e· 1 Takie iiuż czasy na tym świecie nastały na oslep.... Bila po drodze nie spotkali. kLeś dTZw1. Zdz1iwilto go, ze byly otwarte. 
czor~mkpostdan?wJ1ldląi za~rać·. uładasl·1łsc1ęhowdzięićc po 1' że człowiek nie może wódeczki zakasz~ - On już jest pewniie daleko ... - W. ystar. czyło tylko nacisnąć klamkę, a 
taksow ę, g YZ a z a me mrn • k• Alf S d d b · k. S"me ustąpiły z d · · 

Gdy wrócił, Jadzi Już nie było. tować jako też ze swoją dziewczyną rz~ 1 • - am praw . opo o me ie~ 1 " , , . ···· a rzwiam: n~stępo-
Zrozpaczony zaczyna szukać w ciemne! piw- trochę suę poweselić?.. ru}e mas:vyną .... A ni'kt me poprowa.dzi1· wały schodkv, prowadzące dio piwmcy. 

nicy i wpada na j~kieś z~ł?~i· Ziętek ucieka _ Nie mędrkuj:.: Czarny Król" i maS'zyny jak on... Tuz zapalił latarkę. Piwnica była pusta, 
przerażony do k~yiow~I ~shickela 1 d?bleAi1s°j wszystkich wz'ywał T~z nawet tutaj! Za miastem na życzenie Alfa szoferlk-O•ńczyfta się Sklepieniem, przy którym 
~Wa.do pomocy iego woc ompanow a j dzwonił... Wszyscy ·~a robotę poszli ...• l przystanąt skręcarta w prawo. . . 

Teraz .w trójkę. wra?aią do piwnicznego to- - To niech sobie idą .. „ A ja wolę tu- - Dal.ej nie moż,emy już jechać .... - Tuz .zaryzy~·owal. Ostro~me zszedł 
chu i !'.twierdzaJą, ze !ezy tam trup prawdziwe- taj czas weso~o spędzać .... Prawda, Te- . rzekł Alf do Zięt!ka· - Poprowadzę cilę na dól po stopm~ch, trzymaJąc.; rewoł-
gu Arhurnwa. ik 1 I k ó d d k ·ó k' wer w pogotowm. Skradał się powol• 

Trz:v latarki pochyliły się nad zwłokami w re SI a... Is r coną irogą o ryJ w i.... . d!i . ś . Gd . ' 
1acl11n::i1Jach· - Słuszna prawda! - potwierdzilal Zaczęli przedzierać się przez leśny wz ~z ciany. Y zszedl z ostatn.1eg-0 

- Głowa jest czysta„. - .szepnął Ziętek Tereska, miżdżąc się dio niego. - Nie wi gaszcz. Ziętek ni1e mógł już zitapać stopnia, ustyszal nagle za sobą Jakiś 
razl!:o~a~z~owanym ,idose~. - Nie widać nawet dzisz, że mój Pietrek jest zmęczony? .... ! tchu. trzask. 
zadr:i~nięc1a.„ Tułow tez... 0, patrzcie... Ani Od 6 ·r · bk D 
śladu na!mnleiszel ranki.„ Ciało zupełnie czy- Rozdział 31 •wr Cl' suę szy ·o. rzwl zatrza-

snęły się zanim automatycznie ... Znalazł 
ste:::_ Wiec laki mó2 t być p0wód le~o śmierci?„. GI• '°r-,IQ~JO S40r'I• '° się w pulfapce ... 
Kto go zamordował? - zapytał Bii. '"J ._, •fJ/ '7..,.._. I. w., ' Po·czut na czole kriople zimnego potu. 

- Możliwe, że nikt· .. - odparł Zię- „Czarny Król" oparł się o przydroż- w prostej linLi. .. Reszta - trzynastu - Doptdt szybk·o
6 

?io drzwi, chciał je otwo-
tek. - Możliwe, że Arbuzow zmarł po-

1 

ne drnewo i zwrócil się do stojącego pójdzie zemną.... r.zy . - ~at pr .zno .... Zaczął wali~ pięś-
próstu na atak serca.·. przy nim Tuza: - Roikaz ...• - wyprężył się po woj ciami - i 0 me P~moglo Drzwi były 

- A trzask zamykanych drzwi, o - Ilu masz ludzi?... skowemu Tuz. masywne, szczelne 1 dobrze przymknię-
którym opowiadałeś? - pytat dalej Bil· l - Z wielkim trudem uda!ło mi się ze „Czarny K.ról" zapali~ fajkę i zamy- te.... . 

_ Nie wk~m ... Może mn ie się tylko · brać dwudzi•estu cht·opaków.... Niektó- śliit si'ę głęboko. Nagie usłysza1t za sobą - „Co teraz będz.i1e ?" - przemknę-
zda walo.„. A możetc by t właśnie trzask rych powyciągałem z łóżek. ja'kieś kmki. Odwrócił się szybko i wy- 10 mu przez głowę. - Teraz mnie chy-
autcmatycznego aparatu fot::lgraficzne- - Sądzę, że dwudziestu starczy .... ciągnął rewolwer z kieszeni. bt: zaka~rup i ą·.. Zanim „Czarny Król" 
go. 0 którym opowiadat mi poty1!1 rzeko Trzech wyślij na p?lnocno- :v~ch9d od - Kto .tam? ... Stój! - zawołał. 1przybęctz1e z pomocą, Mściciel uczyni ze 
mv Arbuz.ow.... P~1Jrnzvwat m1 nawet tartaku, niech czekaJą przy lesrnczowce. - To Ja ... Arbuz.ow.... mme serwatkę·.· 
- ·' '~c. ie, dokonane pi;-zez .a:itomatyczny Odległość mię~zy ka~dym - SO k~oków. z ciemnego }as:i wyłoniła się postać' Dalszy c1·ąg J•utro 

·:i. t właśnie w teJ chw1h, gdy budzi- I Dwu eh 1Jostame tutaJ... D~ch . innych' rz.ekomegio ~sJanm.a. . _ 
. „ 1 si·ę z odrętwienia:. lsaimie posterune'k o pól kHomepra s~d - Noc ciemna, ze choć oko wylfol ..• 
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SZKOi.A I WILC . 
Ta n Ó 

ona n z E K nauka odbywa się w grupach I poje-
. . dyńczo. Na żądanie w prywatnych do-[ W Piotrkowska 120, tel. 222-71 mach. Specjalne kółka zamknięte dla 

• Pań z towarzystwa w poniedziałki i czwartki od 5-8 w Mor~errn 1~~1ie~o w lBkła~1ie ~la . o~ł~kann~ 
•••••••••••••••••••••••••••••o••••••••••••••••••••••••••••••e• PA TEfQ NY Za 8 kurs tałiiców najnowszych wyucza 

po 10 zł. m!esięcznie zł. B. LI BO W I [Z 
w dużym wyborze po ce~ach konku· Zachodnia 66·a (front parter) 

Na mocy orzeczenia psychiatrów prokurator umorzył 
sprawę 

Gdynia, 10 pazdziernika. J s·tkowe dochodzenie stwierdziło już nie· 
Donosiliśmy przed kilkoma miesiąca· zbicie jego niepoczytalność na tle nad­

mi o strasznym dramacie w sądzie grodz mierne·i pobudliwości uczuciowej. rencyfnych poleca firma lOC'lL lDLlDDDCIDDODOCDDIJDCJOODDODDClOD 

"STAMBUŁ" Lekcji TANC6W mo
0

d~h 
Polskie Towarzystwo dla Handlu Ra- ud·o; eli pojedyńcz~ J WBJ.Ofi8Ub KIUliisklego 44, 

kim w Pucku, którego ofiarą padł sędzia Bensdorf osadzony został celem ba· 
grodzki Gordon. dania w domu dla wariatów w Kocboro-

talnego sp z ogr odp w Łod . w grupac • Tel,162-21, 1I podw. partet· 
AL. KÓściusz.l(I' 11 tel 163 ~ ~~ 

Po roz.ptrawie w sądzie puckim sędzia wie. W tych dniach nadeszło z Kocb:)· 
Gordon odczytał wyrok ubezwłasnowal· rowa świadectwo lekarskie, w którym 

~ . - ' ' 'ald B sd f ' k j niający nteJ eao en or a na wn10se lekarze psychiatrzy po kilkumiasię•;zne 

4. ZLOUH Miesiąc niskie! opłaty nau- ~ą~~-·· jego roddny. . obserwacji &twierd:zają kompletną nie 
k1: angielskiego, hebrajskiego, francu- ALE NIE OSZT.EM ZDk'OWIAf Bensdorf, ktpry po wielu przejśdach normalność niebezpieczne20 dla otocze 
sklego, niemieckiego, hiszpań::;kiego, 
portugalskiego, Cegielniana 6, m. 10. Niepewna 9uma szkodzi nerwom może życiowych stał' się nałogowym ulkoholi.-

kiem i trwonił majątek rodziny, która 
nia mordercy sędziejfo Gordona, któr 
został obecnie umieszczony na stałe 

y 
w Kosztowac majątek,nawet unies~częśli-

OKAZYJNIE spr~edam okna, okienni- ":N•Ć n.a ~afe ~ycie! 41_ lat doświadczenia zamies·zkuje w jedin·ei wsi pod Puc- Kocborowie. 
ce, d.rzwi. Tel. 258-28. Wólczańska 43. 
MfBL.E lakierowane dziecinne, ku· 

1 sp~qalizaCJi 2astugu1ą na zaufanie! kiem ,zdradzał cechy nienormalności, co Prokurator umorzył wobec tego spra 
spowodowało zwrócenie się jego rodziny wę wobe,c Ben'Sdorfa. 

chenne i korytarze. Ceny ni>kie. s. „ 
r„OL LA'n + + do sądu. lo„ee .... eeeeeee...eeeoe••••• Dzieclarskl, Piotrkowska 16, w pod- Rozdnżniony przewodem sądowym i I w6rzu. Ili. PREZERWATYWY„ f1 ,J, 

wyro~iem Be~dorf podc~as p-rzer.wv ~- Nieście pomoc -NA RATY ubrania, palta; koż1 ~zki SPORZĄDZ pg. PAT. AMER N9195Q70• dał się za sędztą do poko1u narad 1 zabił I . k.rOtkle I dl,~gle. Lisy, po,leca •. Konfek-
cja Ludowa Plac Wolności 7 w bramie w wrASNYM }NTERESIE W~STRZEGAJCIE 'ilĘ go dwoma strzałami. • • • ~ Został on aresztowany, le<:z pierwia- naJbl@dnli!.~SZY m na prawo. MA~~WART05CIOWYCH NASLADOWNIC.TW! - GMNAA*YDME* 'i ff ee 9& ee '*9" I m 

Dr Feldman "r B Hur 'c DR. MED. • EczN1cA PIOTRKOWSKA 294 - • u. • WI z H. KR A us KOP F- przy p_rzy~t. tram;.'·p~1~~~ Dr.BRAUN 
CECiRELtllAl"tA 4, tel. 100-s1. 
Spec. chor. skórnych I wenerycznych AKUSZER • OINEKOLOO choroby skórne i weneryczne AKUSZER JA I CtłnPo•w KOBIECE 2 razy dz1en?1e prz~Jm. lekarze we 

l(ILffiSKI.EOO N 113 ( ó N t PIOTRKOWSKA 10. · POWRÓCIŁ wszystkich specialnośc ach. 
_ r. r g awr:> Przyjm. od 8-11 i od 5-9. • . GABINET DENTYSTYCZNY 

Telefon 155-77 w niedz. i świeta od 8-L Zgierska 15 ~~~-47 od li rano do s wiecz . 
--------- . PORADA a ZL. 

m1!d. ZIOMKOWSKI~( GUSTAW· KOHN ::~~~ule od 
8
.
3
o-to zrana· 47 w. · 

..- ... „ wenemzuvcb, •kómyc~ • 111 t Bernard Sp1ro Dr. J. NA DEL 
wlosó\• I moc~opłctowycit ~•·•••••.:~.:lsna dkOIO. ""' CHOROBY WEWNĘTRZNE AKUSZER. QUłEKOLOG 

· ~-go SIERPNIA ~. tel. J 18-33. Qilft-•••• 'll!lł • • ROENTGEN ANDRZEJA 4 Telefon 
Przy1muJe od. 9-12 I 3-9 w niedz. i UL. PIŁSl!DS~IEGO 51. tel. 170-03. PIOTRKOWSKA 114, tel. 178.35. . 228·92 
___ święta od 9-12. _ _ Przy1mu1e 8-10 I 4-8 w. Godz. przyjęć 5-7 po pot. przyJmuje ad 10-12 I od 4--8 wlecz. 

Dr. NITECKI LEKARZ. DENTYSTA ur. med. or. HENRY'KOWSKI 
SPEC. CHOROB SKóRNYCH, WENE· B. NUSBAUMOWA M TAUBENHAUS Specjalista chorób skórnych, 
RYCZNYCH I MOCZOPU~~OWYCH . . • wenerycznych i seksualnych 
NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213-18 • Przy1mu1e od 5 do 8 po po~el AKUSZER • GINEKOLOG TRAUGUTTA 9, tel. 262·98. 
od 8 ~o 9.ąo r~no t od 5-9 wiecz. PaOtfkOWSka 51121-23 Przyjmuje od 8-9 r. 1 4--8 w. id s - 11-el 1 od 6 - 9-tei wieczór 

.W niedz. i św1ę-ta od '9- 12 w poi. __ _ z irC Ir ) } tel. · d · 1 · ś · t d 9 12 30 ' 
~ -- - . e.lersna. 246·90 me zie e 1 , wie a o - . 

D!~J!l!~!~~J!tn ~!!: .. !!~~!~~~·~ paub••&
0

·,. ~w1 ~:~!~k~~~k'!~~~!~~.~~ 

I seksualnych. 
przyjmuje od 8-1 i od 5-9 

W niedziele I świeta od 10 - 1-eJ. 

Dr. Nuewiażski 
Spec). chor. wenerycznych, skórnycll 

i seksualnych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 

Przyjmuje od 8-11 rano I od 5-9 
w niedziele l świeta 9-12. 

LECZrtlCA OMEGA 
Q ł. Ó W l'tA 9, tel. 142-42 
Przyjmują lekarze we wszy•tklch spe 
cialnośclach. - Analizy. Roentgen. 
Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny 

Porada a zt 

3edyny •P~~Ob lłlYZYS 
to los kupfony w kolekturze 

KURT WYTRZYC 
• · . . ZAWADZKA 10, tel 106-80. n llJO lllJ Lecz. chor. skornyCQ I seksualnych. 

POMORSKA 1 1'.e a ron Przyjmuie od 9-11 rano .i od 5-8 w. Akuszeria i chor. kobiece powróciła Czrnna od 9 rano do .9 wiecz. ------·---- - -
: '· 127•54 W niedziele i święta od 9 do 1 pp. ODA.ŃSKA 117. Tel. 221-61 Kobieta lek. od 12- 1 1 od s-7 TA1'1CZYt nauczysz.. 1!e tylko w . 

ł.ódź . Piotrkowska 141 I 11-go Listo­
pada 37-a P. K. O. 60o.626 Lódź. 

Przyimuie od 8-lO r. 1 4-3-eJ. przyjmu je •)d 12-1 I od 4-7 popoi. PORADA 3 Z'l. - szkole tańca S. Kazanowskiego, Wól-

Dr. me~. H. LU-BSCZ LE!ARZ-DENTYSTA. , Doktór REICHER Doktór TREPMAN p~;~~~B~~ te~a~;;;45 .do raszli i 

Chor. skórne ~ w_eneryczne l. W1nnykam1en SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH specfaflsta chorób wenerycznych sznellojfry. Oferty „Samodzielny dzie-
przeprowadt.1ł się na ul. WENERYCZNYCH 1 SEKSUALNYCH skórnych, moczopłciowych ' wiarz" do Administracji. ? 

NARUTOWICZA 14 POWRÓCIŁ PołudniQwa 28 Tel. 201-93. Zawadzi.Fa Ó tel. OKAZYJNIE do sprzedania sportowy 
(Pil.sudskiego 69). Tel. 141-32 PLAC KOSCIELNY 4, tel. 179-24. Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 n 234-12 wózek dziecinny i stolik, Żeromskiego 
od ·s--10, 12-2, 5.-8, w nledz. 9-11„ Przyjmuje od 4-8 w. wiecz. w niedzielę i święta od 9-ta od 8-11. od 2-4 I od 6-8 wiecz. 61, of. II p. 12 

!!!!.H* -- „ ztft.W: - -- ±&ZL 

'

A. P'lłd.ll n dr~ ej ż a ń § f: i ~-~· ~~~~~~~~~~~~~--!ta. jest druga polowa października - czyli ta. 'A on zn.ów przytul.a ją do siebie 
ffl' ._ in.aczei wrócę z początkiem grudnia. mo-cno aż do bólu. 

Ili ' I ( h p ; e r w s z a m ., ł o s' c" Stas21ef.opi.ero w grudniu - wzdycha gor~~: y~ka;~~~z~:g~ają ~osćobfeówj~~; 
/ 1 . r% . - me martw się, ten cias przeleci smak: smak gorzkiego pi'°!unu. Albo-. , I ci szyl;>ciej niż to przypuszczasz. Kiedy wiem i1n:na jest mil!iość ludzi uśmiechnię-

1 

wrócę będzi,e już dawno po jesieni. Ca- tych - a inna smutnych. 
I 226) l ty świat przykryje biały śnieg, .a wielkie Wracając samochodem do patacu 

'Iła . Powieść spółczesna dfl z<1ispy odgrodzą nas od niep.otrnebnych m~lczeli. . . 
-.. 77 gości·.„ Jeździć będz~emy saniami do . · Coraz da:.IeJ pozostawał .za nimi las 

Danuta Kresińska, e.lw ei.lj~n' .\<.a w ma· Pozostanie tu i cierpieć będzie w tej naszego domku, zgubioneg,o w lasach.I brzeżański i sanktuarium ich mit ości. 
gazynie bławatnym Janą Zarysn zosiale rozpaiczliwej pustce ro~kl.adającej się Tam zapalimy w kominku ogień i pa- Jesz.cZ'e kwadrans jazdy a zamajaczyły 
::redN~~w:i~~·ąc zn~leźć pnicy _ mając na przyrndy, podczas gdy Julia odjedzie w trząc w jego blask, O.Powiadać sobi·e bę przed iJCh oczami dalekie zarysy grzy-
drzyroaniu ojca _ przyjmuje pomoc Zary· daleki, jasny, błękitny świat. dzi·emy o nasz.ej miłości- manowickiego palacu. 
sza. W stońce, nad lazurowe morze„. Obrazy, jakie przed nim roztaczała - \Yięc jedz]esz jutro? - zwalnia 

Dowiaduje się o tern narzeczony Da- Ach, gdyby tak mógl pojechać tam Julia są kuszące. Stas.zek jednak jest szybkios~ samocho~u ml·ody sz?fer. . 

~ś~tat~!~g;~~~~ ~~~~ńs:fos~nk~. w!~~z:~ z Julią i ramię w ramię błądzić wśród ni1e; pocies'.Zony. - N!eodwolalme! - odpowiada Cl· 

z nią. krzewów dziki.eh P'Omarańczy, albo le- - Tyle tygodni spędzonych bez cie choD~b~edt~.. . . . . 
Kresińska po wielu przygodach poznaje żą,c na plaży, spoglądać n.a przeloty blę- bie _ powtarza uparcie, posępny, jak " OJez zaJią . Jf?Z: ~ parku. St~szek Je-

taiemniczego dżentelmena. Karola Ornicza, kiitnydh fal i jeszcze błękitniej1szych otaczający go pejzaż.„. dz1~ cor~z wolmeJ ~arkgdy?y chciał P!Ze-
który - ciężko chory - żeni sie z nią. C'hwi'il . . dluzyć ieszicze tmnuty ~eh ostatn: ego 

Stanisław Reczyński zostaie szoferem Gd b . ł . . d ó I11. Następne pop1oi!Udnlie - ostatnie · - sam na sam 
u Julii hr. Grotomirskiei. Miedzy szoferem . t Y Y ~d1~. pć1eJml~. zeK mh g ~uY. pdo- spędzirli znowu w izbie myśliwskiiego pa _ Zatrzymaj na chwilę maszynę I 
i hrabiną zawiązuie się płomienny romans. pws u powie zie u 11: „ oic ame, Ja ę wilonu pod opieką zmłerzchu i J>OmM'- , . J 1. ~ · -

rnrz·em z tobą! " t· h t kó mow1 u i'~· . . 
Nie proszony sam zatrzymał ma- Niestety, jestem bardzo biedny„. yc P a w. . . Aut? staJe: Om przez długą chw1lę spo 

szynę. . A równoczreśnie za drumny, ażeby pop ro Był-0 to dziwne spotkame. . . glądaJą so~1e w. oczy. 
- Wi!ęc krO'ni1ecz111Le musisz odJeż· sić ią: Prawda, że pocafurnki ich były jak W.rieszcie Juli~ z_aczyna: 

dżać? - zacząt smutnite. · - Weź mnie z sobą!. .. Czyż nie ko- zawsze gorące ,;.._ ale fil(wilo w tym coś - Mam do c!eb1e prośbę-., 
Delikatnie pol·ożyla mu na ramieniu chamy s1ę tak bardzo, że nie P'OWinniś- z gorączkowej rozpaczy, kiedy eks·stu- - S~ucha~ ~IQ!_ •• 

dłoń; my się nigdy rozstawać? · dent ustami miażdżąc jej usia, uprzy- ~~ie sądz, ze Ja.rówi:1ez_łatwo roz-
- Niestety, mój drogi! wierzaj mi, Stanilslraw zrezygnowany pochyla tamniat oobie, że może to już będą ostat- slaJ;e sdę p t~bą. Musi'~ n:i1 .więc ułatwić 

że gdybym mogła, pO'rostałabym w głowę. R.az jeszcz,e rozgląda się p·o n!e pocałunki .. „ ~[Jaz. ·„ ozeg~.amy srę Juz t~raz: po co 

Al 
· · k · b · j · · k T l' · · d · b' l h ·r J'llnrO rano ma się prowtórzyc ta cała 

Grzymanowicach. e z rroz:um, ze 1 wo- smutnym raJo razie es1ennym - Ja - . u 1 )ą więc o s~e· 1e z cru yc si , scena na nowo? 
bee swo}ej ci10-tki mam pewne zobowiąza żesz innym niż ten, o którym wspomina· Jn,kgdyby chrei.al mocą swoich ramion Dloń jej glad · · t St k 
nia; tym wi1ęcei, że jest taka chora, stara la mu Julia - i wzdycha. uwfięzić ją przy sobie na ziawsze. przymyka zi Je~ warz. asze 
i samotna. Julia rozumie jego rozterkę._ - Co si_ę z tobą dzieje? - pytała, pach Jej perf~~~· czuJąc -dyskretny za 

. - Wtęc dokąd ostatecznie jedzie· Dl.oń jej spoczęła na jej ramienilU· Po-. patrząc w Jego nieprzytoQmne oczy. . . - Dobrze.„. Pożegnamy się teraz! 
c1e? . . , . desiza. go: Nie odpowiada nic, bo i po co? ... - powiada. . · 

- To zaJe~y od wska~an lekarz~···· - Nie rób, Staszku takiej pogirzebo- I tak ni,e utrzyma przy sob!-e tego bi'ale- Usta ich sp·otkaty się raz jreszcze ie· 
Prawdopodrobme na Sycylię.„ W słonce wej miny!„„ Rozstajemy się przecież na g-0 ptaka, który teraz jesienią w ślad za den - ostatni· Ale pocałunek ten jest 
nad lazurowe morze. krótko. jaskó~kami i kluczami żórawi p0of.runąć gorzki i smutny. 

Wzrok Stanisl<'twp po~oli ~H~esunął To d~daje .mu otuc,hy. . , chce. na Południe. Wreszcie zaczyna bla -:--- A te raz jedźmy!... _ mówi, uwal 
się, po. sm_utnym kraiab raz1 ~ ~z~zystego . - Więc k iedy wroc1sz? - dopytuJelgalme: . , , . . . niaJąc s i1ę z jego obję~ kobieta. 
pazdz1ermka - po beznadz1 e}neJ melan-, s1ę gorączkowo. . - Musisz wrocić„.. Wrocrć JaknaJ- Za chwilę zatrzymali się przed pata-
ci101ii więdnącego 13JSIU i po-lach, z.a.snu- - Może za mbesiąc, mote za pól<to- wcześn:iejl . cem. 
tych mgitamL ra„. Zaczekaj, zaraz to obH~yJttY.: ~ - Wrócę! - rn6wi sz:ez.erze koMe- tDalszy ""'* Jutro). · 



Zwolnienle dla Wofniakiewłcza Sekc1· e szkoln.e przy łf lu po mistrzostwach drutynowych 
Warszawa, 10 października. 

Sprawa Woźniakiewicza, o kt6.-ej 
c 

pierwszy doni6st w ubies!tvm ty~dniu Młodzież szkolna wyższych klas będzie mogła należeć 
„Express", została iuż ostatecznie załat-
wi~na między dwoma zainteresowanymi do klubów sportow eh 
~:!':ii~· i. W:arszawiank3 •. Na kon- LÓDŻ, 10 patdziernlka. lorKanłzacU wychowania fizycznego, dwuch najwyższych klas szkół średnich 
z Łodii, a iii'żt.eld':Qi!:kt°'c~::~~~X: Jak się dowladuJemy, w Państwo- któ~e ma obląć szerokie masy społe- przystąpienie do klubów sportowych, 
ka), uzf!Od,niono, ie Woźniakiewicz kt6· wym Urzędzie Wychowania fizycznego i czenstwa polskiego. którego to zezwolenia kluby sportowe 
ry zamieszkuje już w Warszawie i ~czę- w Warszawie prowadzone są obecnie! W związku z tym dowiadujemy się dotychczas bardzo usilnie się domagały. 
szcza na kursy, dojeżdżać będzie na me- prace nad przyKotowaniem nowych wy- dalej, że w najbliższym czasie ukaże się Uczniowie ci będą należeli do spec-
9Ze2IKP1.. , t W •• _1_: • tycznych dla prac W. F. oraz plan re„lrozporządzenłe, zezwalafące uczniom ialnych sekcyj szkolnych, które mają 

wo n1e111e o rzvma oz111w.uewicz 1 kl b h 
natychmiast po zakończeniu drużyno- powstać przy poszczegó nych u ac • 

wych mistrzostw bokserskich Pold<i s • h ł PZLA Członkowie sekcyj szkolnych nie będą 
względnie po meczu IKP.-Hakoab na ensacy1na UC wa a mogli występować w zawodach zestar-
wypadek J;tdyby spotkanie to zakończy- szymi, lecz rozgrywki, odbywać się be· 
Io się prze~raną klubu IKP. Reforma mistrzostw lekkoatletycznych Polskł dą pomiędzy sekciami szkolnymi da-

Na ostatnim posiedzeniu komlr.JI soortowel I nte!.lkl I kobiecy, d) bieg mar~tońskl z · dzie- h kl bó k • t h • k · i Chelsea pokonana p. Zw. Lekkoatletycznego uchwalono proiekt · r.lęclobo!em i stzafetaml, c) bleit 3 Idm. z prze- nyc u w, ta w m1as ac , Ja 1 m ę­
reiormy lekkoatletycznych mistrzostw Polski. szkodami z chodem 50 kim. I sztafet11ml, O dzy okręgami. 

przez . Racing Club Postanowiono skasować trólból kobiecy I plę. plęcloból kobiecy ze sztafetami. •WUW!!!M!!!J&&m•m•mma&••••••-
LONDYN, 10 października. cioból meskl. natomiast zaprowadzić kilka no· Mistrzostwa zimowe utrzymane będą w do· 

wych konkurencll sztafetowych. Poza tym za· tychczasowel formie. • 
w Londynie wobec 15.000 widzów pro1l0nowano połączenie pewnych konkurencll Dla kl. B I c postanowiono zorg::nlzować E speducja łódzka 

rozegrany zosiał mecz piłkarski pomię- o mistrzostwo Polski wedłua: nastc?uJace•o pro· naistrzostwa dzielnicowe: Polski Zachodniej, I 11 
dzy paryskim Racins! • Clubem a łon- r:ramu: a} mistrzo!'ltwa idówno me.skle, b) ml· Wschodnie!, Południowej i PółnocneJ. na m strzostw-51 długodystansowe 
d "" k Ch I Ch l . k . k strzostwa główne kobiecą, c) biegi na przelał Polska· 

yqll ą e sea, e sea, Ja się o a-
zało,, ni~ znajduje się w specjalnie dobrejlll84~ •dob•d..,;e Jl1łlli'!1llD 4 LOZK wyznaczył Już pełną ciwórkę kola· 
fornue 1 J>rzel(rała w stosunku 1:2 (0:1). Fl.lfUi~ BI ~ 8.IUI p'li.E ' ~ f!ł rzy łódzldc!l na wyiazd do Warszawy na dłu· 

Jak wiadomo Racin~ Club zaproszo- i i;odystanscwe toro:ve mistrzostwa Polski, któ· 
·~""" ł do An·~.„ . t w·s1· k w rozgrywkach o rn strzostwo klasy A re odbędu się w medzlelę. Wyznaczeni osta-

ny -~a .,. 11 zamias 1 Y ra• p . . 1 .. • • . . tecznie zostali: Artur Szmidt (LTK), Wólclk 
kowskiej, która zrezygnowała z wyjaz- o nie~1e I rem1„ów, w Jakle, obfitowały ze-! rozegr:in~ ~ .czerwcu. zakonczył się po obu-, (Wll'r1A), Hoisznalder lLl(S) 1 Kołodziejski A. 
du na mecz rewanżo do Londvnu. szłotygodniowe mec~e w kia.sio A, nlemnhlJ cle·I ~tronn1~ ::iu11~1 1 wy.-... wmmel grze również re- (LTK·)· Wyjazd nastąpi z Lodzi w niedzielę 

wy kawie zapo~vlada się naJbllzsza niedziela roz· mlsem 1.1. . rano pod kler. kpt. sportowe11:o LOZK p_ Sie­
~rywek, ktora przynosi następujące spotkania: I Zeszłotygodniowy jubllat, PTC .. zepchnięty 

1 

berta. Biel!: 0 dłui:odystansowe torowe mlstrzo· 
8 grudnia PTC.-SK~. (b. KE w Pabianicach, 1odz. 11). ·j~skutck pauzowania na poz:vc!i: marudera,ma- f;two Polski rozegrany zostani\! na Dynasach 

Bun:a-Wn~a (b. Sokoła w Pabianicach godz. 1 1ąc za przeciwni.ka na własnym gruncie SKS. na na dysh:nsie 50 kim. (o godz. 15.} z 10 fini· 
warne zebranie PZTK 15), Un!on-fouring--ł..TSG. (b. u.-T .• godz. 15), pewno chyba ucieknie z tego mało zaszczytnego I szam'i. 

• . . U(S. lb-WKS. (b. LKS-u godz. 11), Widzew- miejsca, a pozostawi je strzelcom. Tytułu mistrza Polski broni Napierała. Obok 
Wa~awa, 10 pazdziernika. I Sokół (b. Widzew, godz. 11), Burza gości u siebie zespół fabrycznej Wimy niego ze znanych kolarzy wars.zawskich star-

Walne zebranie PZTK., które wyzna• f Jedyny w godzinach popołudniowych w Lo· I prawdopodob1tle zdohedzle na niej oba punktr tować bedą: Ponończyk, Starżyńskl, Stahl, 
czone było na listopad, przesunięte ZO• dzl mecz między mistrzem okre1u LTSO a obec WoJskowl, 11 których na meozu z SKS.-em uwi- Olecki, Włodarczyk, ł(aplak J., faJge, l(aplak 
stało na dzień 8 arudnia ze względu na nym leoderem roz~rywek U.·T. będzie pierw- docznlł się pewien spadek formy grają z rezer· M-, Targoński i in. 

• szorzędnym szlagierem. Fioletowi, mimo dwuclt, wą LKS,.u, ktńra tak świetnie wypadła na ostat-
opracoY"ywanie nc;>we~ statutu. .Przed I ciężkich spotkań w Pabianicach kroczą dotych· I nim spotkaniu z l rso. Ze wzir:lędu na handicap 
zebramein odbędzie się konferencja pre czas bez porażki i znajdują i;ię w formie na· l boiska czerwonych można w tym spotkaniu 
zesów poszczególnych okrę~ów. prawde wielkie), na co zreszta wskazule Ich ' wró7.3•ć Jeden punkt, który przyczyniłby się do 

czołowa pozycja w tabeli. I wzmocnienia przez nich środkowe! lokaty, WI(S . G d Ich przeciwnik, LTSG., po przezwyciężeniu natomiast pozostałby w dalszym ciągu na Pogrzeb mira ru nla krytycznych c11wn w pierwszvm tygodniu roz· lórui:1m nt1e1sc11. 
i:rywok przedstawia obecnie zespół słlny i wy- „Druhna remisów", Sokół pabianicki przy. 

Warszawa, 10 października. równany, to też spotkanie tych zaciekłych, od· Jeżdża poraz drugi do Łodzi, tym razem by 
W sobotę, odbędzie się w Warszawie wiecznych rvwall zapowiada się iako &ensacla r.mierzyć swe siły z Widzewem. Wskutek nie­

pogrzeb ś. p. majora Grudnia, który i przy d:iisłejszy1n wykładniku sił powinno sle nailepc;zego składu drużyny robotnicze! spodzie­
przed dwoma dniami zmarł w Otwocku. zakańczyć wynikiem nierozstrzygniętym. wać się należy, iż Sokół wywiezie z Lodzi jeden 
Mjr. Grudzień znany był w sferach spor- Przypominamy, iż ostatni mecz tych drużyn punkt. 

lowych jako wybitny działacz, piastując ·Pierwszy kandyd~t d" Tok"o w latach 1934-1935 mandat członka Za- w U I 
r:!ądu PZPN. 

na Olimpiadę w ... 1940 roku 
Przed zamknięciem Nie wszyscy uczestnicy igrzysk olim- ty olimpijskie opracowują już szczegóły 

sezonu kolaukiego w Łodti piskich w Berlinie, zda.żyli już p-0wrócić wyprawy swych ekspedycyj na następne 

Rewaniowa wa~ka 
Seweryniak-Ostrowski 

Jak sle dowiadulemy sekcja btlk~crska So­
kota stara sie o dopro\vadzcnle do skutkil sen­
sacyjne) rewanżowej walki bokserskie! z ml­
striostw Polski między Ostrowskim : Sewers•· 
nlakiem. 

Walka ta ma sle odbyć w ramach zawodów 
mledzyldubowych Sokoła, ori:anlzowanych w 
saii Geyera przy ul. Piotrkowskiej. w r.aJhłlż· 
s:zy czwartek 15 b. m. Ostatnio Seweryniak wal­
czył z ·Ostrowskim na mistrzostwa~h Pol;; Id w 
Lodzi, przy czvm został (w półfinale) pokona· 
ny orzez łodzianina. 

W alka ta jednak odbita sle l!;łośnym echem, 
11:dyż Seweryniak został skrzywdzony przez 
sedzlów. Przypuszczać należy, że Seweryniak 
zechce skorzystać z nadarzalące) się obecnie 
okazll rewanżu. 

. do swych siedzib, np. hokeiści hinduscy, igrzyska, które odbędą się za 4 lata w 
Zamkniecie sezonu kolarskiego w Lodzi a tymczasem niektóre narodowe komite kraju Kwitnącej Wiśni. 6•.:mnastyczne mistrzostw!!. Polrki 

:nial<> sle odbyć 18 b. m., Jednak ze wzalędu . ••••••••••••••••• u ~ t 
na przypadalące w tym dniu dwa poważne 1 Nasz komitet olimpiiski opracował T d . 
wy&ci~i kolarskie (wyśclst 100 kim. o nagrodę ostatnio wytyczne, związane z wyjaz- egoroczne zawo Y ~imnastyczne 0 

znrządu m. Lodzi 1 mistuostwo szosowe mło- Skromny kalendarzyk dem do Tokio, am. in. zrwrócił uwagę na mistrzostwa Polski odbędą się w Kato· 
dzików) zarząd LOZK postanowił ostatecznie konieczność wvsłania lekarza i kucharza wicach 29 listo.pada r. „b. 
zamknąć ołlclatnle sezon w dniu 25 hm· Na imprez sportowych Kl b k Sł k 
zamkniecie sezonu ztoty sie nabożeństwo w ko- Notatka, jaka na ten temat ukazała U narc1ars H W a~.NS U 
ściele .Matki Boskiej Zwycieskiel defilada przez W dniu dzislelszym I Jutrzejszym odbędą się w prasie, zwróciła uwagę jednego z L • . . . 
miasto oraz wspólna wycieczka do Elektrowni sle w Lodzi następujące Imprezy sportowe: lekarzy z okolic Gdyni. Le!karz ów na- w~w, 10 pazdziermk~. 
tóc!r.ldel w celu zwiedzenia lel urządzeń. Zbiór !?i!~l:.·_ Na boisku Sokoła przy ul. Tył- pisał do Polskie,l!o Komitetu Olimpijskie kl W Sła:wsku_ zał?zony zo~~ał o_statmo 
ka kolarzy nastaol w koszarach Straży Ognlo- nei 7, 0 godz. 15.eJ: dalszy ciąg plęclobolu 0 go list, w kitórym „ma zaszczyt złożyć ub narciarski „Bi~szczady , kto.ry ~a 
weJ przy ul. 11 Listopada. mistrzostwo okręgu. ofertę na stanowisko l<!ikarza ekspedycji na ce~u. propa.gowan~e. sportu narciarskie 

P d Gry sportowe. - Na boiskach w Lodzi od sportowej do Tokio''. go wsr~d . m1esz~an~ow Sławsk~ ?raz 
rze meczem ;?odt~I;:~ 1a~s::e:ek::s; :.istrzostwo w SZCZY· Kwalifikacje pierwszego kandydata szkolenie ms~rukt?roiw przer:vodmk.ow. 

H:lkoah-IKP NIEDZIELA. na olimpiadę do Tokfo są następujące~! Klub pro1ektu1e. zo;gamzowame w 
W zwinzku z meczem bokserskłm IKAPE- Pitka nożna. - Boisko LKS·u o godz. 11-ej dyplom lekarski od 1918 r., znajomość nadchodzącym o~re~ie z,imowvm propa-

Ha·koah. który odbedzie się w niedziele. dnia 11 przed poł. mecz o mistrz. klasy A· LKS Ib. - języków: japońskiego, angieLskiego, fran· gaa:11dowych k~rsow 1azdy na nartach, 
hm- o R"odz. 11.30 w sali Pilharmonlii, Zarząd WKS. O godz. 14.30 mecz 0 mistrz. klasy B.: cuskiego, niemieckiego i rosyjskiego. ZWYCIASłWO Rotha 
~akoahu zwraca się tą jrogą do Sz. Publicz- Bar Kochba - Hakoah. Na boisku Union • „ 
ności 0 umożliwienie utrzymania porządku Touringu o godz. 15_ mecz o mistrzostwo klasy A więc pierwszy kandydat na igrzy-
orzez zajmowanie miejsc zgodnie z wykupio· A.: UT - LTSG_ O godzinie 11-ei przed poł. ska olimpijskie w 1940 r. Już jest. Teraz 
nemi biletami oraz o podporządkowanie się mecz o mistrzostwo klasy B·: Makabi-Huragan trzeba tvlko domontować właściwych 
'vszelkim wskazówkom oorzadkowych Boii:ko Widzewa o g. 11 mecz o mistrz. kl. A. aktorów Olimtpłady w Tokio. Ale na to 

Je:lnocześnie komunikuje sie, ażeby uni- Widzew - Sokół (Pabian.)· Boisko TUR o g. k j . i . 
lrn:ić n!ep-0trzebnego tłoku przy wejściu bram:v 14.30 mecz o mistrz. klasy B.: TUR - Boruta. musimy pocze· ać eszcze przyna,mn eJ.„ 
filhnrmonii otwarte beda już od godz. 10.30 Boisko KE. w Pabianicach o godz, 11-el meci trzy lata i 6 miesięcy. 
orzeto uprasza sie o wcześniejsze przybycie. o mistrz. klasy A.: PTC - SKS. Boisko Soko-

Reszta pozostałych biletów nabyć można w ła w Pabianicach o godz. 15-el mecz o mistrz. 
cia~u dzisleiszego dnia w lokalu Stowarzysze· klasy A.: Burza - WIMA. Boisko Sokoła w 
nia przy ulicy Piotrkowskie! 61 do godz. 10. Zgierzu o godz. IMO mecz o mistrz. klasy B.: 
wieczór. nraz jutro w dniu zawo:lów przy ka· Sokół (Zgierz) - Zfednoczone. Poza tym w 
sie 00 godz. 9 ran-0. Lodzi I na prowlnclł pierwsze mecze Jesiennej 

Tylko ze Schmerngiem 
moi?. t'Jaln~ t Braddock 

Nowy Jork, 10 października . 
Mistrz ~wiata wszystkich wal!: James Bra­

dock zwrócił sie do komisii bokserskie! stanu 
Nowv .Jork z prośba o pozwolenie mu na roze­
irattie kilku ~ootkań pokazowych. Spotkania te 
są Braddockowi ootrzebne dla odzyskania for· 
my 1>0 ostatnie! liontuzll ręki. Komisja bokser­
ska orlrtucita nrośbe. twierdząc, że Braddock 
mor~ walczyć Jedynie ze Schmelllnglem. Na 
1.-.:1:·') i~-~~ ~::::~!i'.ln!a komlsla nie zezwoli. 

Plt:śclarze Wart11 
walczą w Gdańsku 

rundy o mistrz. klasy C. Wszystkie mecze o Pie•rwsza óseromia bokiserów WaTty 
mistrzostwo klasy A I B poprzedzą przedme- walczyć będzie dziś, w sobotę pneciwko 

cze .,;::_:.r~ w sali filharmonii przy ul. Naru- drużynie ABC. w Gdańsku. Jutr~ bok­
towlcza o i;odz. 11.30 przed pot. mecz o ml· ł serzy Warty stoczą mecz w Gdym prze­
strzostwo drużynowe okręgu: ·- IKP - Hako· l ciwko miejscowei drużynie Bałtyku. 
ab.A 1 k W I k 1 WIMY I R kl j Drugi garnitu1' Warty wystąpi w nie-

t ety a. - o a u przy u . o • d · 1 • k · p 1 • · L 
ciń~kiel o godz. 1 t. przed poł. dokończenie ~ie~ę p~ze01w o os emce o onn '!' . esz-
piecioboiu atletycznego oraz walki ellmlnacyi· me o mistrzostwo okręgu poznanskiego. 
ne przed meczem zapaśniczym Lód·Ł-W'.lr~za· 1 \Xfreszcie trzeci zespół warciarzy wal-
wa0 N b 1 k h 1 d 1 d 1 I czyć będzie równiet w niedzielę przeciw 
sze ~~c~~o~o~;czypio:uiJ: :c~Óok.~Y a i. J ko .dru~ynie har~kiego K. S. w: Mo; 
j 6, ~ - - . . - ~Dl~; I ! 

Bruksela, 10 października. 
Belgilskl mistrz świata wagi półciężkie! 

Gustaw Roth rozegrał mecz z Włochem Bu­
razti, blląc ~o zdecydowanie przez techniczny 
nokaut. W III-ei rundzie Włoch zrezygnował 
z dalszej beznadzleJneJ walki· 

Wiedeńscy łyżwiarze 
trenują w Berlinie 

Wiedeń, 10 października. 
. Mło'dzi.utka figurowa łyżwiarka wie­
deńska Ewa Pawlik trenuie od paru ty· 
godni w Londynie pod okiem trenera 
wiedeńskiego, zaangażowanego przez je· 
den z klubów londyńskich. 

Ponadto w Londynie trenują: niistrz 
Austrii Kaspar i panna Schenk. 

Austriacki Zw. Piłkarski ZJdecydował 
ostatnio że kara dyistkwalifikacji nie bę· 
dzie nakładana na określony przeci1',g 
czasu, lecz na określoną liczb~ itier: ~ 
strzow1skictf. : · -



Str. 8 

~ 
la wsz Sllłlc~ 

Pewien śpiewak starał się o rękę córki bo­
gatego bankiera, który sprzeciwiał się temu 
związkowi. Po pewnym Jednak czasie przyWO­
łał do siebie śpiewaka I rzekł: 

:986 ~~f1ft~ lO.X 

1 Ko 80 kwl to e w Aust allł 

- Drogi panie... Muszę panu przyznać, te 
początkowo wahałem się, czy oddać w pańskie 
ręce moją córkę... Opowiadano mi bowiem, te 
pan prowadzi hulaszczy tryb tycia, te pan gra 
w karty, ugania się za kobietami I t. p. Przy­
zna pan chyba sam, że człowieka o takiej re­
putacJI niechętnie bierze się za zięcia... Ale na 
szczęście byłem ostatnio w operze ł słyszałem 
pana w roll Don Juana... Teraz mogę panu z 
czystym sumieniem oddać moją córkę, gdyź I 
.przekonałem się, te pan nie Jest donżuanem ... 

** ~~~ I 
- No, co tam u panj nowego? ... Słyszałam, 

te pani córka ma bardzo wielu adoratorów... Miasto. południowo.-australiiskie Adelaide o.bcho.dziło. 100-lecie swych zabaw I 

Nr.2eI 

.WIZYT A JUOOSLOWIA~SK:A: YI. 
·PARYŻU. 

- O, tak, proszę pan1·· Nailepszy dowód, kwiato.wych, organizo.wanych każdego. roku. Na zdjęciu widzimy orszak kwia- I 
że firanki w swym pokoju powiesiła na llier- to.wy, który zdo.był w tym ro.ku pierwszą nagrode. l . . ł 
ścionkach zaręczynowych." __________ --------------------11.. Jugosłowiański m nlster wOlny genera 

Perdek I Merdek. 
** ••• 

- GdzieŚ" był wczoraj, frajerze_ 
- W teatrze ... 
- Dobrze się bawiłeś? ... 
- Mówię ci fajnie było! ... Jednemu gościo-

wi, kapujesz, ktoś z galerii plunął na łysinę, to 
ci była zabawa! 

~* .. 
. Panna Stefa Jest stenotypistką w firmie 
.. Jakoś, Nijak I S-ka". Podczas pracy panna 
Stela nosi fartuszek z taką małą kieszonką, że 
zaledwie dwa palce można tam włożyć. 

Pewnego dnia zwraca się do nieJ Jej szef: 
- Co pani właściwie może schować w tej 

rdeszonce? ... 
- Niestety, całą moją pensję, panie szefie ... 

- odparła stenotypistka • 

Kac I Kotek. 
•• Lel 

- Panie Kotek, tu pan nia te pięć złotych, 

które mi pan pożyczył ... 
- Ja pauu pożyczyłem? ... Aha, racJa I ... Już 

zupelnie o tym zapomniałem .. . 
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Marić Złożył wizytQ wojskowym kołom 
francuskim. Widzimy go na zdięciu w 
to.warzystwie generałów Gamelina i 

Go.urouda. 

KOSTIUMOWA WYSTAW A PSÓW. 

Bezro.botni Z angielskiego. miasta Jarro w zorganizowali t. zw. "marsz gło.do.-
- To nie mógł mi pan tego przedtem po- wy" do. Londynu, aby do.magać się o.d rządu pracy. 

wiedzieć!... II:i!:iiiillilll,I ,ll i!fiiliiiili!llil!ii!IIIIIIIIUIIIlillill1'illlllillllillllllllllllllllllllllllllJlllIllll1IIIIIIIIIIIIIIillllllllllllllllllllllilll!!:!I!HlIIIIII 1111111111111111111 

W Lo.ndynie rostała zo.rganizowana ory 
ginalna wystawa psów w re2ionalnych 
kostiumach. Na zdjęciu naszym widzi­
my wspaniałego. doga an~delskie2o., pod 

czas rewii kostiumo.weJ. 

(r.dz jenna nowelka "Exoressu" 

" ŻonobóJ 
Jeśli nawet Marta nie zapowiedziała I kobiety. Policja, jjlk donoszono. nie zdo­

swego przyjazdu, władze również z ła- f łała i tym razem ustalić identyczności 
twością mogą wykryć zbrodnię. Gdy I zmarłej. 
zwłoki gdzieś w)'płyną na brzeg, ustalą I - Może to ona - myślał. - Kto wie, 
nar..wisko zmarłej· Marta nie miała czy teraz nie wykryją? 

Tego dnia Marta oświadczyła Zyg- Zygmunt długo stal przy barierze, wprawdzie przy sobie dokumentów oso~ l Przez dwa tygodnie znów był bardzo 
muntowi, że postanowi a odwiedzić swe- jak skamieniały. bistych (wiedział o tym spewnością),ale niespokojny. Nie mógł spać po nocach, 
go wuja, Alberta, zamieszkałego w sto- Początkowo nie zdawał sobie sprawy czy to tak trudno ustalić identyczność ' schudł, zczerniał i z wielka. trudnością 
licy. ze swego czynu. A gdy wreszcie uświa- zwłok? pracował. 

Zygmunt spojrzał na nią podejrz:i- domit sobie; że popełnił zbrodnię, oga1'- Uświadomił sobie nagle, że może go -To piekło musi się jakoś skończyć! 
wie. Od dłuższego czasu nienawidził żo- nął go paniczny strach. Przecież mord zdradzić waliza, pozostawiona w prze- - mówił do siebie. Nie mogę tak dłu-
ny. Wiedział, że go zdradza· musi się wykryć- A wówczas dostanie chowalni. Należało za wszelką cenę ją żej żyć! 

-Przez tyle lat nie komunikować się lS lat, lub może nawet bezterminowe odebrać. Gdy pewnego dnia listonosz wręczył 
z wujem - powiedział szorstko. - I na- więzienie. _ . Około północy udał się na dworzec. mu list, na którym adres był wypisany 
gle wpadło ci do głowy, by pojechać do Czy nie lepiej pójść do komisadatu Gdy otrzymał walizę, bocznymi, ciem· jakimś obcym charakterem pisma, bał 
niego? i przyznać się? Będzie wówczas mógł li- nymi uliczkami, wrócił do domu. Miał się rozerwać kopertę. Przez pół dnia 

- Tak. Chcę go zobaczyć - odparła czyć na łagodniejszy wymiar kary. własny klucz, którym otworzył bramę. trzymał list w kieszeni. 
mu krótko. Nie, nie pójdzie, nie odda się dobro- Po drodze nie spotkał nikogo. Zamk- Wreszcie go otworzył. To pisał adwo· 

Zygmunt nie miał zamiaru jej za trzy- wolnie w ręce władz. Może nie dowie- nął się w mieszkaniu, napalił w piecu i kat ze stolicy. Donosił o śmierci wuja 
mywać. Wolał nawet sam zostać w do· dzą się o zbI:odni. Tyle razy czytał w wrzucił do ognia walizkę wraz z całą jej Alberta i o niewielkim spadku. który w 
mu. gazetach o morderstwacą, któryćCh sprabw zawartością. 'myśl testamentu, miał przekazać Marrie· 

Pociąg odchodził o godzinie dziewią- cy zdołali tak zręcznie zatrze za so ą Około godziny drugiej po północy za- Zygmuntowi pociemniało w oczach. 
tej wieczorem. ślady, że poliCja nie m~~ła ich .schwytać padł w kamienny sen. Teraz już musi wYjść na jaw, że 

Małżonkowie mieszkali w pobliżu Odzyskał nagle spokoJ. Naleza!o prze- Minęło kilka tygodni... Marta nie żyje! 
dworca. Około godziny wpół do dziewią- de wszystkim. gd~ieś :ukr~ć. w~hzkę. -, Zygmunt stopniowo odzyskał sPoKój. Przez całą noc znów nie spal. 
tej Zygmunt wyszedł z domu z Martą, Ws.zy's~y sąsledz.1 wl~dzleh. ze. Ma~ta Wuj Albert nie dawał żadnego znaku O świcie postanowił udać się do ko-
dźwigając walizkę. WYJezdza do WUJa' NIe będą SIę Wl~C życia. Nie ulegało wątpliwości, że Marta I misariatu policji. Zamelduje o zaginieciu 

-Pójdziemy pieszo - rzekł do żony dziwić, jeśli jej przez dłuższy czas me nie zawiadomila go o swYm przyjeździe. Marty. Jeśli tego nie zrobi. władze hędą 
Skinęła głową na znak zgody. Przez zobaczą. ., • Pewno zresztą wcale nie miała zamiaru go podejrzewały o zbrodnię. . 

parę minut szli w milczeniu. Ale co. zrobiĆ z w~hz:ką? Po namvsle go odwiedzić. I Ale Zygmunt bał się spotkania z po-
Wreszcie znaleźli się na moście. postanowIł ~ozostaw~ć Ją n~ dworcu w Sąsiedzi niekiedy pytali Zygmunta o licją, bal się, że wyczytają z jego oczu, 
Zygmuntowi nagle przyszło na myśl,prz.echowalm. Tak tez uczymł. Otrzymał Martę· Odpowiadał im, że do tej pory iż jest mordercą· 

że Marta wcale nie jedzie do wuja, lecz kWIt. który schował do portfelu. jeszcze nie otrzymał od niej listu. O siódmej rano wyszedł z mieszka-
do któregoś ze swych przyjaciół· l Wrócił ~o domu. Przez całą noc nie Pewnego dnia przeczytał w g'azecie, nia. Jakaś kobieta szła PO scl101ach. 

- Słuchaj - powiedział, spogląda- mógł zmruzyć oka· że z rzeki wyłowiono zwłoki kobiety, Zygmunt spotkał się z nia na drugim 
jąc jej badawczo w oczy. - Czy ty r.a- Naza.iutrz, jak zv.:ykle. poszed~ ?O znajdujące się w stanie zupełnego roz- piętrze. Gdy podniósł wzrok. zakręciło 
pewno .iedziesz do Albetrta? pracy. Zachowywał SIę tak spokOJnie, kładu. Ogarnął go przestrach. To pewno mu się w głowie. To była Marta! 

_ Nie wierzysz mi? - roześmiah jak ([dybv nic się nie stało. była Marta. CZy policja nie zdoła ustalić Zygmunt wydał ze siebie nieluclzki 
mu się w twarz. - To możesz jechać ze Ale gdy o zmierzchu przyszedł z. pra- tożsamości.' . Krzyk. Rzucił się na kobietę i począł ją 
mna razem! cy do domu znów ogarnął go pamczny Przez cały tydzień ciągle wydawało, dusić. 

Zygmunt już nie mial wątpliwości, że strach. Uś:via~omił s?bie: że Mart~ mo· ~u się, że jest stracony. Ody ktoś pukał Nadbiegli loKatorzy· Zygmunta z 
i tym razem również go okłamywała. gła zapowlCdzleć WU10WI swa WI~ytę. do drzwi, był pewny, że to policja. Po- trudnością obezwładniono . Zaalarmr}\va.-
Krew mu uderzyła do ((łowy. Na moście Jeśli istotnie tak hyło. Albert. .zamepo: stanowił nie przyznawać się do winy. no nolicję. . 
nie było nikogo. Rzucił się na Mart~ i ko.iony jej nieprzybyciem, naPIsze don Niech mu dowiodą, że to właśnie on uto- Zygmunta, po hadaniu lekarskim, 
jednym, potężnym ciosem strącił ją do list. pit Martę. przewieziono do zakładu dla umvshwo-
rzeki. I wówczas wyjdzie na jaw. że Marta Ale policja pozostawiła go w zuoeł- chorych. 

Młoda kobieta nie zdążyła nawet zginęła. Rozpocznie się dochodzenie po- nym spokoju. .Tak sie okazało. Dostradał zmYSf~T. 
krzyknać' fale uniosły ja daleko. ~o_ 0,1- licyine. . . . Minęły .ieszcz; dwa miesiace... Młoda k~bieta .. którą spotkał na s:lio-
ru chwilach zanurzyła się całkOWicie w Zygmunt zatrząsł SIę. Jak w febrze. Zygmunt znow znalazł w PIsmach dach, była IstotnIe podobna do M:ntv. 
wodzie i więcej już 'nie wypłynęta. Lada dzień nastąpi katastrofa... wiadomość o wyłowieniu z rzeki zwłok 'Dol. 

- Za wyda wc e i arqlJ{': Wvaawnictwo ,.ReoubJika" So. Z o!;r. 000. Re daktor odpowiedzialny: l.Tan GroheJlliak, Ł6dź, ul Piotrkowska nr. ~. 
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